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60-lec;e ZHP
W bieżącym roku przypada 

60 rocznica powstania Związku 
Nauczycielstwa Polskiego.

1 października 1905 roku, a 
więc równo 60 lat temu,, tajny 
Związek Nauczycieli Ludo­
wych zorganizował słynny 
zjazd w Pilaszkowie, który 
zapoczątkował stworzenie 
związkowej organizacji na­
uczycielskiej w b. Królestwie 
Polskim. Po zjeżdzie, wskutek 
licznych represji i aresztowań 
wśród jego organizatorów, 
związek przestał istnieć. W 
grudniu 1905 roku powstaje, 
założony przez postępowe na­
uczycielstwo szkół średnich

Polska na targach 
w Metzu

We wtorek w Metzu francu­
ski minister rolnictwa Pisani 
dokonał otwarcia Regional­
nych Międzynarodowych Tar­
gów, w których obok Belgii, 
Holandii, Włoch, Hiszpanii i 
NRF uczestniczą po raz pier­
wszy Polska i Wielka Bryta­
nia. Targi w Metzu są już 
szóstą w bieżącym roku ekspo 
zycją polskich towarów na 
międzynarodowych imprezach 
handlowych we Francji.

Komunikat o Plenum KG KPZR
Agencja TASS podaje następujący komunikat o Plenum 

Komitetu Centralnego KPZR:
29 września 1965 roku kontynuowało obrady Plenum Ko­

mitetu Centralnego KPZR.

Polski Związek Nauczycielski, 
który skupiał początkowo na­
uczycieli Warszawy, a potem 
całego b. Królestwa Polskiego. 
W jego skład weszli również 
działacze rozbitego Związku 
Nauczycieli Ludowych.

KSR-y obradują

Dyskutowano w dalszym cią 
gu nad referatem A. N. Kosy­
gina „O usprawnieniu zarzą­
dzania przemysłem, doskonale­
niu planowania i zwiększaniu 
bodźców ekonomicznych pro­
dukcji przemysłowej”.

W dyskusji zabierali głos: 
pierwszy sekretarz Kiemie- 
rowskiego Obwodowego Ko­
mitetu KPZR Jesztokin, pier­
wszy sekretarz KC KP Arme­
nii Zarobian, pierwszy sekre-

Komitetu Centralnego Partii, Fio­
dor Kułaków, liczy lat 47. Ma on 
wyższe wykształcenie rolnicze. Od 
1938 roku pracował jako agronom, 
kierownik rejonowego Wydziału 
Rolnego w Obwodzie Penzenskim 
a następnie pełnił funkcje par­
tyjne i państwowe. W latach 1955 
— 1959 był on wiceministrem rol­
nictwa Federacji Rosyjskiej, w 
latach 1959—1960 był ministrem 
produktów zbożowych tej republi­
ki. Od 1960 r. Kułaków był pierw 
szym sekretarzem Stawropolskie- 
go Krajowego Komitetu KPZR, a

Obchody 60 rocznicy 
wstania ZNP mają na

po- 
celu

spopularyzowanie postępo­
wych tradycji Związków oraz 
jego dorobku w okresie 20- 
lecia Polski Ludowej. Chodzi 
zwłaszcza o ukazanie wkładu 
nauczycielstwa w proces so­
cjalistycznych przeobrażeń, 
jakie dokonały się w naszym 
kraju w ciągu ostatnich 20 lat, 
szczególnie w dziedzinie oświa­
ty i kultury.

Głównym punktem uroczy­
stości, które zostaną połączo­
ne z obchodami tegorocznego 
Dnia Nauczyciela, będzie Cen­
tralna akademia w Warsza­
wie. (PAP)

Nowoczesność produkcji problemem nr 1
Okres 1966—70 określa się 

coraz częściej jako „pięciolat­
kę nowoczesności”. Zagadnie­
nia unowocześniania produkcji 
stają się problemem nr 1 na­
szej gospodarki. Dotyczy to 
zwłaszcza przemysłu elektro­
maszynowego, który w przy­
szłym 5-leciu ma — według 
wstępnych ustaleń — urucho­
mić produkcję 3,5 tys. nowych 
wyrobów oraz zmodernizować 
ok. 2 tys. W 1970 r. 60 proc, 
produkcji tej gałęzi odpowia­
dać musi standardom, uważa­
nym w świecie za wysokie. 
Zadania w tej dziedzinie i spo­
soby ich realizacji stanowią 
obecnie przedmiot gruntow­
nych analiz KSR-ów w przed­
siębiorstwach produkcyjnych.

Na konferencji samorządu

robotniczego w Zakładach Wy­
robów Elektrotechnicznych 
„Eitra” w Bydgoszczy najwię­
cej uwagi poświęcono uno­
wocześnieniu miniaturowych 
radioodbiorników tranzystoro­
wych. Ich produkcja wzrośnie 
ze 140 tys. szt. w br. do ok. 
300 tys. w 1970 r. Popularny 
„Koliber” i nowe typy „Ara” 
i „Minor” pod wieloma wzglę­
dami wytrzymują konkuren­
cję z aparatami zagranicznymi. 
Bydgoskich specjalistów nie 
zadowalają jednak walory aku 
styczne naszych aparatów oraz 
ich wygląd. Konieczne jest 
wprowadzenie nowych rozwią­
zań konstrukcyjnych i techno­
logicznych — stwierdzono pod­
czas obrad. •

Główna uwaga uczestników

Szybsze wprowadzanie do 
produkcji nowych konstrukcji 
było przedmiotem dyskusji na 
posiedzeniu KSR w Dąbrow­
skiej Fabryce Obrabiarek. Aby 
sprostać rosnącym wymaga­
niom zagranicznych odbior­
ców, zakładowe biuro kon­
strukcyjne tej fabryki opraco­
wało założenia dla całej nowo­
czesnej „rodziny” wiertarko- 
frezarek. Wprowadzać się ją 
będzie do produkcji stopnio­
wo, począwszy od 1967 r.

PAP

Napięcie między India a Pakistanem trwa
----- KSR poznańskiej odlewni

Obie strony oskarżają się 
o pogwałcenie rozejmu

Według zgodnych doniesień agencyjnych z 29 września 
wieczorem, napięcie między Indią a Pakistanem — mimo 
zawieszenia broni w myśl żądań Rady Bezpieczeństwa — 
wciąż -jeszcze trwa. W ciągu dnia obie strony sygnalizowały 
starcia, stawiając sobie nawzajem zarzuty pogwałcenia ro- 
zejmu.
Nieliczni obserwatorzy z ra­

mienia ONZ znajdujący się 
już na miejscu z trudem sta­
rają się pełnić swoją pokojową 
rolę. Przyczyniają się do tego 
także ciężkie warunki tereno­
we. Np. major australijski 
Kay, musiał zadowolić się in­
spekcją powierzonego mu pu­
stynnego sektora Radżastanu 
— okupowanego częściowo 
przez Pakistańczyków — prze-

Ambasador informuje że w 
myśl stanowiska rządu Indii 
kwestia wycofania wojsk in­
dyjskich z obecnych pozycji 
wchodzi w grę dopiero pod 
warunkiem, że „zmusi się Pa­
kistan do respektowania za­
wieszenia broni zarządzonego 
przez ONZ”. (PAP)

„Pomet” skoncentrowała się 
na ocenie stopnia nowocze­
sności procesów technologicz­
nych. Dużo miejsca poświęco­
no problemowi zmniejszenia 
odsetka braków.

Na posiedzeniu KSR w Po­
znańskiej Fabryce Maszyn 
Żniwnych stwierdzono m. in., 
że trzeba wycofać przestarza­
łą snopowiązałkę ciągnikową 
i zastąpić ją bardziej nowo­
czesną. Wejdą na rynek takie 
nowoczesne maszyny, jak kom­
bajn paszowy przyczepny, ko­
siarka - ładowacz i in.

Program unowocześnienia 
produkcji na lata 1966—70 był 
także przedmiotem rozważań 
KSR w Gliwickich Zakładach 
Urządzeń Technicznych (fa­
bryka jest jedynym w kraju 
producentem pomp okręto­
wych oraz jednym z dwóch 
wytwórców suwnic dla prze­
mysłu).
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E. Ochab przyjął 
delegację Wrocławia

29 bm. przewodniczący Rady 
Faństwa, Edward Ochab, przyjął 
w Belwederze przedstawicieli 
władz miejskich i Frontu Jedno­
ści Narodu M. Wrocławia.

Marszałek Wasilewski 
odznaczony 

Orderem Lenina
Jak podaje Agencja TASS, mar­

szałek Wasilewski w związku z 70-
leciem urodzin, odznaczony
Orderem 
państwa 
nych.

im.
29 bm. 

czystość

Lenina za zasługi 
radzieckiego i sił

został 
wobec 
zbroi-

Tysiąclatka
A. Zawadzkiego
odbyła się w Łodzi uro- 
nadania imienia Alek-

latując nad 
Tymczasem 
cięta bitwa 
ski Sundra.

Indyjska

nim helikopterem, 
toczyła się za- 

o posiadanie wio-

agencja prasowa
PTI donosi, że w ciągu wtorku
wojska 
krotnie 
Wskutek 
scowości

pakistańskie ośmio- 
naruszyły , Rozejm 

ich akcji kilka miej- 
uległo zniszczeniu.

Według oświadczeń rzeczni­
ka rządu indyjskiego z środy, 
trwają walki w rejonie Radża- 
stanu. Pakistańczycy naruszy­
li tam rozejm przeszło 20 razy.

Premier Indii 
stanowił wysłać 
godniu do Paryża

Shastri po- 
w tym ty- 
siostrę zmar

lego premiera Nehru, panią 
Vijayalakshmi Pandit, aby 
przedstawiła władzom francu­
skim stanowisko Indii.

Minister spraw zagranicz­
nych Indii, Singh, który za­
trzymał się w Londynie uda­
jąc się do Nowego Jorku na 
sesję ONZ, oświadczył, że 
Dżammu i Kaszmir stanowią 
integralną część Indii i że pa­
kistańskie propozycje dotyczą­
ce rozwijania problemu kasz­
miru są absolutnie nie do 
przyjęcia.

Z siedziby ONZ Associated 
Press przekazuje treść listu 
ambasadora Indii w USA 
Parthasarathi do U Thanta.

Marszałek Malinowski 
w Wiedniu

Minister obrony ZSRR, mar 
szałek Rodion Malinowski 
przybył 29 bm. do Wied­
nia z wizytą oficjalną na za­
proszenie austriackiego mini­
stra obrony George’a Pradera.

Na lotnisku wiedeńskim wi­
tał marszałka minister obro­
ny Prader, generalicja, przed­
stawiciele MSZ oraz ambasa­
dor ZSRR w Austrii, Podce- 
rob. (PAP)

Problemy integracji Europy Zachodniej
Sesja naukowa w poznańskim I Z

Staraniem naszego Instytutu Zachodniego odbyła się wczo­
raj w poznańskim Pałacu Działyńskich sesja naukowa Komi­
tetu Koordynacyjnego Badań Niemcoznawczych na temat 
„Problemy integracji zachodnioeuropejskiej a NRF”.

Tragiczna eksplozja 
wulkanu Taal

Dotychczas nie udało się dzien­
nikarzom dotrzeć w bezpośrednie 
pobliże filipińskiego wulkanu 
Taal, który eksplodował w nocy z 
poniedziałku na wtorek powodu­
jąc śmierć około 300 osób. We­
dług pewnych źródeł wulkan ten 
wybuchł ponownie we wtorek 
wieczorem i w rezultacie tej no­
wej erupcji miało ponieść śmierć 
od 1506 do 2000 ludzi.

Agencje zachodnie podają dia­
metralnie różne dane na temat 
liczby ofiar eksplozji. Oficjalne 
źródła filipińskie stwierdzają, że 
wiadomo tylko o 10 śmiertelnych 
wypadkach. Ogólnie przypuszcza 
się, że liczba śmiertelnych ofiar 
będzie sięgać 2000 ludzi.

Wulkan Taal otoczony jest pię­
knym jeziorem i na jego zboczach 
znajdowało się kilka niewielkich 
osad. Nie wiadomo jak wielu mie­
szkańców tych wsi zginęło zala­
nych przez lawę i pod górami wul 
kanicznego popiołu. Część z tych, 
którzy zdołali dotrzeć uad brzeg

W sesji — która zgromadziła 
naukowców z całego kraju — 
specjalistów z dziedziny nauk 
ekonomicznych prawnych i 
politycznych, historii, socjolo­
gii, polityki militarnej — wzię­
li udział także zagraniczni go-
ście pracownicy licznych

jeziora następnie próbowali
przepłynąć je została niemal żyw
cem ugotowana, 
woda dochodziła 
nia.

W środę rano

gdyż miejscami 
do stanu wrze-

na stokach kra-
teru Taal wylądowała pierwsza 
ekipa ratownicza, której udało się 
wreszcie przedrzeć przez jezioro 
mimo straszliwego żaru i pyłu 
padającego z nieba. Członkowie 
ekipy stwierdzili, że połowa wy­
spy pokryta jest popiołem i bło­
tem wulkanicznym. Wszędzie wi-
dać było szczątki 
mów i zwłoki ich 
Przed eksplozją na 
kało 2 tys. ludzi w

rozbitych do- 
mieszkańców.

wyspie miesz- 
pięknych wil-

lach otoczonych idyllicznymi lą 
kami. (PAP)

placówek naukowych zajmu­
jących się tym zagadnieniem 
|— z ZSRR, Czechosłowacji i
NRD.

Podstawę do dyskusji stano­
wiły referaty pracowników 
naukowych Instytutu Zachod­
niego: dr. Zdzisława Nowaka 
„Koncepcje ekonomicznej inte­
gracji Europy Zachodniej”, 
doc. Jerzego Krasuskiego „Za­
sadnicze tendencje dziejów po 
litycznych Europy Zachod­
niej 1945—1965”, dr. Janusza 
Rachockiego „Zachodnioeuro­
pejska integracja a kwestia so 
cjalna”, doc. Andrzeja Kwilec 
kiego „Socjalistyczna analiza 
tzw. ideologii europejskiej”, 
ponadto referat płk. Juliana 
Lidera „NRF a militarne aspe­
kty integracji w Europie Za­
chodniej”.

Zarówno w referatach jak i 
w wystąpieniach dyskutantów, 
dużo uw7agi poświęcono anali­
zie istoty i celów procesów 
integracyjnych Zachodniej Eu­
ropy, ich dotychczasowych 
efektów oraz roli jaką w inte­
gracji zachodnioeuropejskiej 
odgrywa NRF.

Materiały tej sesji — poświę 
conej jednemu z najważniej­
szych, węzłowych problemów 
współczesnego imperializmu 
— zostaną udostępnione na ła­
mach ..Przeglądu . Zachodnie­
go”. (mol)

sandra Zawadzkiego Szkole Ty­
siąclecia, wzniesionej ze składek 
młodzieży łódzkiej. W uroczysto­
ści wzięła udział wdowa po A. Za­
wadzkim — Stanisława Zawadz­
ka oraz przedstawiciele łódzkich 
władz partyjnych i państwowych.

S. Michajłow 
ambasadorem w Brazylii
Prezydium Rady Najwyższej 

ZSRR mianowało w środę Sier­
gieja Michajłowa ambasadorem 
w Brazylii.

Szpital zakładowa

Jedna z największych przyfa­
brycznych placówek Służby 
Zdrowia jest Zakład Leczniczo- 
Zapobiegawczy przy Zakładach
H. Cegielskiego Poznaniu.
Lecznica obejmuje opieką około 
17 000 pracowników. Ten kom­
binat zdrowotny posiada własny 
szpital na 100 łóżek, przychodnię 
przemysłowa, w której zatrud­
nionych jest 11 lekarzy specjali­
stów, 9 punktów pierwszej po­
mocy oraz aptekę i punkt aptecz­
ny. Personel przychodni liczy 40 
lekarzy oraz 13 stażystów. Na 
zdjęciu: w gabinecie dentystycz­

nym przychodni.
CAF — fot. Staszyszyn

tarz KC KP Litwy Sniecz- 
kus.

Przemówienie wygłosił pier­
wszy sekretarz KC KPZR 
L. I. Breżniew.

Plenum Komitetu Central­
nego KPZR jednomyślnie po­
wzięło uchwałę „O uspraw­
nieniu zarządzania przemy­
słem, doskonaleniu planowa­
nia i zwiększaniu bodźców eko 
nomicznych produkcji przemy­
słowej’'.

Referat w sprawie drugiego 
punktu porządku dziennego o 
zwołaniu kolejnego XXIII Zja­
zdu KPZR wygłosił L. I. Breż 
niew.

Plenum jednomyślnie pod­
jęło uchwałę w tej sprawie.

Plenum wybrało F. D. Kuła- 
kowa na sekretarza KC KPZR.

Plenum zwolniło W. N. Ti- 
towa z pełnienia obowiązków 
sekretarza KC KPZR w związ 
ku z objęciem przez nieg® pra 
cy w KC KP Kazachstanu.

FIODOR KUŁAKÓW
SEKRETARZEM KC KPZR
Wybrany w środę na Plenum KC 

KPZR na stanowisko sekretarza

od końca 1964 r. — kierownikiem 
Wydziału Rolnego KC KPZR.

Fiodor Kułaków jest członkiem 
KC KPZR wybranym na XXII 
Zjeżdzie Partii. Jest deputowa­
nym do Rady Najwyższej ZSRR.

PAP

Amerykański samolot 
zestrzelony nad DRW
Agencja UPI donosi z Saj- 

gonu, iż w środę nadal toczy­
ły się walki w okolicach prze 
łęczy koło Phu Cu, '

Pięciu nowych ataków na 
pozycje wojsk rządowych do­
konali partyzanci w odległo­
ści około 40 kilometrów od 
Sajgonu. Dwa spośród tych 
ataków były tak gwałtowne 
— pisze UPI — iż wojska rzą 
dowe zostały wyparte ze 
swych pozycji.

Agencja AFP donosi, że we 
wtorek podczas nalotu na 
Wietnam Północny zestrzelo­
ny został samolot amerykań­
ski typu „Skyraider”, pilot 

i zginął. (PAP)

Społeczno-ekonomiczne zagadnienia wsi 
tematem dyskusji działaczy ZSL

Środowe posiedzenie plenarne Wojewódzkiego Komitetu 
Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego odbyło się przy 
współudziale prezesów i sekretarzy powiatowych komitetów. 
Prezydium Naczelnego Komitetu ZSL reprezentowali: poseł 
Tadeusz Ilczuk i Alfons Wiśniewski.
Zagajając obrady Plenum 

prezes WK — poseł Józef Wro 
niak złożył informację o kie­
runkach pracy organizacji wo 
jewódzkiej Stronnictwa w o- 
kresie wyborów do Sejmu i 
rad narodowych aż do chwili 
obecnej. Prezes poinformował 
także uczestników Plenum, że 
w tym czasie szeregi ZSL w 
Wielkopolsce powiększyły się 
do 34000 członków. W najbliż­
szym czasie odbywać się będą 
wspólne narady działaczy 
wiejskich PZPR i ZSL, po­
święcone analizie programu i 
przygotowaniu wsi do realiza­
cji zadań, wynikających z no­
wej 5-latki gospodarczej oraz 
stałego współdziałania między 
partyjnego w tym zakresie.

Praca polityczna Stronnic­
twa w dziedzinie realizacji za­
dań społeczno-ekonomicznych 
wsi w kontekście uchwał VII 
Wojewódzkiego Zjazdu Dele­
gatów — oto temat referatu, 
jaki wygłosił wiceprezes WK 
— Walenty Kołodziejczyk. 
Wieś wielkopolska — stwier­
dził mówca — nieźle wykonu­
je zadania gospodarcze i pro­
dukcyjne, o czym świadczy 
fakt, że zajmując 8 procent 
obszaru kraju, daje 15 procent 
produkcji towarowej. To jed­
nak nie oznacza, że wykorzy­
stano już w naszym wojewódz 
twie wszystkie rezerwy pro­
dukcyjne rolnictwa. Tkwią 
one m. in. w dziesięciu tysią­
cach gospodarstw ekonomicz­
nie słabych i najpilniejszą 
sprawą jest podciągnięcie ich 
do ogólnego poziomu. Wspólna 
praca komitetów gromadzkich 
obu partii i rad narodowych 
może doprowadzić do pożąda­

nego i prawidłowego rozwią­
zania tego problemu.

W dyskusji nad referatem 
zabierali głos: Witold Stefa- 
nowski, Gracjan Jęsiak, Zyg­
munt Michałowski, Edward 
Dębowski, Stanisław Niedba­
ła, Wacław Luto, Franciszek 
Gano, Kazimierz Nowicki, 
Franciszek Kamiński, Adam 
Łażewski, Henryk Burczyk, 
Tomasz Malinowski, Alfons 
Wiśniewski i inni. Poruszono 
szereg bardzo istotnych dla 
naszego rolnictwa spraw. Dla 
pomyślnego zrealizowania pla 
nu gospodarczego w latach 
1966—1970, należy — zdaniem 
dyskutantów — z wielką uwa 
gą wykorzystać nakłady na 
rolnictwo, które otrzyma oko­
ło 15 miliardów złotych. Ponie 
waż o wykonaniu zadań decy 
dują ludzie i ich poziom, po­
stulowano takie zreformowa­
nie szkolnictwa rolniczego, 
aby każdy gospodarujący rol­
nik zdobył co najmniej podsta 
wowe wykształcenie zawodo­
we.

Dalszym przedmiotem dys­
kusji był problem gospodarstw 
podupadłych, usług produkcyj 
nych, transportu rolniczego, 
organizacji gospodarstw indy­
widualnych, budownictwa in­
wentarskiego, planów groma­
dzkich i udostępniania ich roi 
nikom, a nie trzymania w 
biurkach prezydialnych. Mó­
wiono o trudnościach wprowa 
dzania na wsi postępu technicz 
nego i hamulcach stwarzanych 
przez nadmierne zbiurokraty­
zowanie niektórych instytucji 
i urzędów, oraz przytaczając 
przykłady z praktyki, projek­
towano sposoby usprawnienia 
działalności gminnych spół­
dzielni.

Podsumowując dyskusję, 
prezes Wroniak zapewnił ze­
branych, że wszystkie kon­
kretne wnioski, idące w kie­
runku zapobiegania niekorzy­
stnym zjawiskom w życiu spo 
łeczno-gospodarczym, będą ze 
brane, przekonsultowane i sta 
ną się przedmiotem wspól­
nych narad aktywu obu partii 
— PZPR i ZSL. (kj)

POGODA
Jak podaje PIHM, 30 bm. prze­

widywane jest zachmurzenie du­
że, okresami większe przejaśnie­
nia oraz miejscami przelotne o- 
pady. Na zachodzie i południu 
kraju mgły oraz zamglenia. Tem­
peratura maksymalna od 14 st. 
na północnym wschodzie do 17 
st. na południowym zachodzie.

PAP



Poznańskie cukrownie 
przed kampanią

Jak nasze cukrownie są 
przygotowane do rozpoczęcia 
tej trudnej kampanii? Odpo­
wiedź na to pytanie sformuło­
wano wczoraj, na przedkam- 
panijnej naradzie dyrektorów 
cukrowni w Zjednoczeniu 
Przemysłu Cukrowniczego.

Moc przerobowa cukrowni 
poznańskiego okręgu nie ule­
gła zmianie w porównaniu do 
roku ubiegłego. Polepszył się 
natomiast stan techniczny wie 
lu cukrowni. Nakłady na in­
westycje modernizacyjne i ka 
pitalne remonty osiągnęły w 
tym roku nienotowaną po woj 
nie wysokość. Problemem mo 
gą się stać jednak próby 
sprawności i odbiory technicz 
ne nowych urządzeń, które 
właśnie trwają.

Zaopatrzenie cukrowni w 
węgiel, koks, smary i części 
zamienne jest lepsze niż w la­
tach ubiegłych. Niepokoją tyl 
ko opóźniające się dostawy 
kamienia wapiennego, sody 
amoniakalnej i innych chemi- 
kalii a także tkanin filtracyj­
nych i opakowań.

Duża poprawa nastąpiła w 
dziedzinie organizacji i wypo-

Zyczenia z Polski

Dzień Węgierskiej 
Armii Ludowej

Z okazji Dnia Węgierskiej 
Armii Ludowej minister obro 
ny narodowej Marszałek Pol­
ski Marian Spychalski prze­
słał na ręce ministra obrony 
narodowej Węgierskiej Repu­
bliki Ludowej gen. płk. Lajo- 
sa Czinege depeszę z najser­
deczniejszymi pozdrowienia­
mi i życzeniami dla żołnierzy 
bratniej armii. (PAP)

Przed VI Kongresem

Spotkania związkowców
W kraju rozpoczęły się spot 

kania aktywu związkowego z 
delegatami polskiego ruchu za 
wodowego na VI Światowy 
Kongres Związków Zawodo­
wych, który 8 października br. 
rozpocznie obrady w Warsza­
wie. Tematem spotkań, w któ 
rych biorą również udział 
członkowie Prezydium CRZZ 
jest sytuacja w międzynarodo 
wym ruchu związkowym oraz 
przygotowania do Kongresu.

Aktyw poznański spotkał 
się z przewodniczącym ZG 
ZNP Marianem Walczakiem.

PAP.

Święto esperantystów
Od 30 września do 3 październi­

ka br. trwają w Warszawie ob­
chody 20-lecia Polskiego Związku 
Esperantystów. W pałacu przy ul. 
Senatorskiej odbędzie się 1 paź­
dziernika akademia, z udziałem 
esperantystów z całej Polski.

Polski Związek Esperantystów 
liczy 76 oddziałów we wszystkich 
większych miastach. Dorobek 
Związku obrazuje wystawa w klu­
bie Międzynarodowej Prasy i 
Książki, która czynna będzie od 
5 października br. Co ważne dla 
filatelistów — 30 bm. Poczta głów­
na przy ul. Świętokrzyskiej bę­
dzie Stemplowała korespondencję 
stemplem okolicznościowym.

PAP 

Waszyngton zaniepokojony 
rozwojem sytuacji w Dominikanie

Trzy kolejne posiedzenia Rady Organizacji 
Państw Amerykańskich, poświęcone zatwier­
dzeniu rezolucji w sprawie daty i warunków 
wycofania „międzyamerykańskich sił poko • 
jowych” z Dominikany, zakończyły się nie­
powodzeniem wskutek opozycji Stanów Zjed­
noczonych, które są przeciwne wszelkim sfor 
mułowaniom w najmniejszym nawet stopniu 
umożliwiającym prezydentowi Godoy’owi 
podjęcie niezależnej decyzji w tej sprawie.

Stany Zjednoczone nie sądzą, by Godoy 
zamierzał z takiego „uprawnienia” skorzy­
stać, ale obawiają się, że może on ulec coraz 
większej wywieranej na niego, presji — pi­
sze korespondent PAP, red. Henryk Zwiren.

Koła oficjalne w Waszyngtonie z zaniepo­
kojeniem śledzą rozwój sytuacji w Dominika­
nie. Dowodem tego jest wysłanie przedstawi­
ciela USA w OPA ambasadora Bunkera do 
Santo Domingo. W celu „skłonienia” Godoy’a 
do zajęcia bardziej energicznego stanowiska, 
a zwłaszcza przeciwstawienia się żądaniu 
„rebeliantów”, by usunął ministra sił zbroj­

nych Caminero. Stany Zjednoczone nie oba­
wiają się, by 11-tysięczna „armia międzyame- 
rykańska” nie była w stanie zdławić ewentu­
alnych zamieszek i rozruchów, jednakże 
z rozmaitych względów nie chciałyby do nich 
dopuścić.

W związku z postulatami wysuniętymi 
przez b. prezydenta Dominikany Juana Bo­
scha przedstawiciel Departamentu Stanu o- 
świadczył, iż Stany Zjednoczone nie zamie­
rzają płacić odszkodowania (w wysokości 
miliarda dolarów) za interwencję w Republi­
ce Dominikańskiej i nie wycofają swych sił 
zbrojnych stamtąd, chyba „na żądanie tym­
czasowego rządu i ministrów spraw zagra­
nicznych OPA” (stąd wysiłki, aby „żądanie” 
takie uczynić faktycznie niemożliwym) oraz 
że uważają za całkowicie „nieuzasadnione” 
oskarżenia wysunięte przez b. prezydenta 
Dominikany pod adresem attache wojskowe­
go USA w Dominikanie, który miał wydać 
rozkaz bombardowania Santo Domingo w 
pierwszym okresie rewolucji. (PAP)

sażenia punktów odbioru bura 
ków. Utwardzono wiele skła­
dowisk i dróg dojazdowych, 
zainstalowano 16 nowych wag 
i sporo mechanicznych urzą­
dzeń przeładunkowych. Jed­
nak nakłady na mechanizację 
wyładunku buraków w cu­
krowniach nie zostały w peł­
ni wykorzystane. A szkoda.

Doświadczenia ubiegłych lat 
wykazują przecież, że odbiór 
buraków stał się najbardziej 
newralgicznym punktem całe­
go procesu produkcji cukru.

Wiele cukrowni, szczególnie 
w rejonach w których powsta 
ją nowe inwestycje, narzeka 
na trudności w skompletowa­
niu sezonowej części załóg. Za 
chodzi więc obawa, iż kierów 
nictwa niektórych cukrowni, 
zaczną zatrudniać kobiety 
przy pracach dla nich niedo­
zwolonych. Związki zawodowe 
powinny wi^c wzmóc swą in­
spekcję aby nie dopuścić do 
tego, a tym samym do wzro­
stu liczby wypadków przy pra 
cy. W roku ubiegłym cukrow­
nie okręgu poznańskiego za­
jęły pod tym względem 
jedno z czołowych miejsc w 
kraju.

I wreszcie ostatnia sprawa 
— to magazyny. Latem cu­
krownie suszyły dużo róż­
nych pasz i rzepaku. Zlecenio 
dawcy tych prac obiecali wy­
wieźć ten towar ź cukrowni 
przed rozpoczęciem kampanii. 
Jednak nie wywieźli. W rezul­
tacie cukrownie nie mają 
gdzie składować gotowego pro 
duktu. Tę sprawę trzeba szyb 
ko załatwić. (pch)

Zapowiedź opracowania 
Konstytucji na Kubie
Premier Fidel Castro zako­

munikował we wtorek na wiel 
kim wiecu zwołanym z okazji 
5 rocznicy powołania komite­
tów obrony rewolucji decyzję 
Zjednoczonej Partii Rewolu­
cji Socjalistycznej w sprawie 
zwołania w końcu przyszłego 
roku jej pierwszego zjazdu. W 
najbliższych dniach utworzo­
ny zostanie również Komitet 
Centralny Partii, który zaj- 
mie miejsce dotychczasowego 
organu kierowniczego partii— 
Krajowego Kierownictwa. Do 
Komitetu Centralnego wejdą 
— jak podkreślił mówca — 
najlepsi ludzie rewolucji. Ko­
mitet przedstawiony zostanie 
masom pracującym na publicz 
nej uroczystości, która odbę­
dzie się w najbliższym czasie.

Ponadto — powiedział Ca­
stro — musimy zacząć się 
przygotowywać do opracowa­
nia konstytucji naszego socja­
listycznego państwa. W tych 
dniach zbierze się Krajowe 
Kierownictwo Partii, aby prze 
dyskutować te kwestie i po­
czynić zdecydowane kroki w 
kierunku ich rozwiązania.

Premier Castro podkreślił 
też w swym przemówieniu, że 
konferencja trzech kontynen­
tów (Azji, Afryki i Ameryki 
Łacińskiej), organizowana w 
Hawanie na początku przyszłe 
go roku, będzie niezwykle waż 
nym wydarzeniem międzyna­
rodowym, albowiem będzie to 
pierwszy kontakt przedstawi­
cieli ruchów antyimperialisty- 
cznych i rewolucii trzech kon­
tynentów. (PAP)

ZSP w nowym roku akademickim

Cel: lepsze przygotowanie
studenta do zawodu

Rok akademicki 1965/66 będzie szczególnie intensywny 
w działalności Zrzeszenia Studentów Polskich, które przy­
gotowuje się do swojego VI Kongresu. Jego datę i miejsce 
określi najbliższe plenum Rady Naczelnej ZSP. Przewod­
nią myślą działania zrzeszenia w nowym roku jest hasło 
„o lepsze, praktyczne i społeczne przygotowanie studentów 
do zawodu”.

Jeszcze jeden 
dokument zbrodni 

hitlerowców
Na terenie b. obozu koncentra­

cyjnego na Majdanku znaleziono 
dokument, który jest jeszcze jed­
nym dowodem zbrodni hitlerow­
ców. Były więzień Majdanka, dr 
Zacheusz Pawlak, który podczas 
pobytu w obozie, był sanitariu­
szem na I polu, ukrył w jednym 
z baraków listę zagazowanych 
więźniów. Zburzenie baraków na 
tym polu utrudniało wcześniejsze 
znalezienie dokumentu. Dopiero 
obecnie, w wyniku usilnych po­
szukiwań, odkopano go 29 bm. i 
wydobyto w obecności dyr. Mu­
zeum na Majdanku, mgr. Dziado­
sza. Jest to lista, zawierająca 75 
nazwisk więźniów, zagazowanych 
przez hitlerowców w końcu mar­
ca 1943 r. Byli to więźniowie, wy­
selekcjonowani przez SS-manów 
do zagłady, jako chorzy. (PAP)

Dymisja rządu ZRA
Premier ZRA — Ali Sabri, 

zgłosił w środę na ręce prezy­
denta Nasera dymisję swego 
gabinetu. W ciągu najbliż­
szych dni oczekuje się utwo­
rzenia nowego rządu ZRA.

Zmiana gabinetu — pisze 
kairski korespondent PAP — 
red. J. Dziedzic — nie jest za­
skoczeniem. Prezydent Naser 
zapowiedział ją bowiem wio­
sną br. po ponownym wybo­
rze na prezydenta kraju.

Dziennik kairski „Al Ah- 
ram" przypomina, że w mar­
cu br. prezydent Naser mówił 
o sześciomiesięcznym okresie 
przejściowym, po którym na­
stąpią nowe przemiany w po­
litycznym i społecznym życiu 
kraju, oznaczające „nową fazę 
mobilizacji rewolucyjnych sił 
narodu, ich możliwości i sku­
teczności działania”. Właśnie 
30 września kończy się ten 
sześciomiesięczny okres.

Według „Al Ahram” spo­
dziewane są daleko idące zmia 
ny polityczne. Dziennik stwier 
dza, że od powrotu z Maroka, 
z trzeciego „szczytu” arab­
skiego, prezydent Naser odbył 
szereg rozmów z przywódca­
mi Arabskiego Związku So­
cjalistycznego i z wiceprezy­
dentami ZRA. Dziennik nie 
wątpi, że rozmowy te dotyczą 
realizacji zapowiedzianych 
przed sześcioma miesiącami 
zmian, których zapoczątkowa­
niem ma być uformowanie no 
wego gabinetu. (PAP)

Eksplozja w fabryce 
dynamitu

W wyniku eksplozji w jednym 
z działów fabryki dynamitu w po­
bliżu miejscowości Azul (koło 
Buenos Aires) zginęło 8 osób. 
Oprócz tego trzech członków za­
łogi odniosło ciężkie obrażenia. 
Przyczyna wypadku nie jest do­
tychczas znaną. Władze argentyń­
skie rozpoczęły dochodzenie. W 
wyniku eksplozji uszkodzone zo­
stały liczne domy znajdujące się 
w pobliżu fabryki. (PAP)

Informując o planach orga­
nizacji na najbliższy okres, 
przewodniczący Rady Naczel­
nej Zrzeszenia — Jerzy Kwia 
tek, podkreślił, że główne wy­
siłki zmierzają do dalszego 
podnoszenia sprawności stu­
diów. W tej dziedzinie notuje 
się w ostatnich latach pewną 
poprawę, sytuacja wymaga 
jednak nadal nieustannej u- 
wagi. Obok tradycyjnych ini­
cjatyw, jak konkursy na naj­
lepszą grupę studencką, samo 
pomoc koleżeńska, przewidu­
je się akcję informacyjną o 
studiach wyższych wśród ucz­
niów X i XI klas szkół śred­
nich. Zrzeszenie zamierza po­
nadto bardziej niż dotąd uczu 
lić młodych pracowników na­
uki, wśród nich działaczy 
ZSP, na sprawy efektywności 
nauczania, szczególnie na 
pierwszych latach studiów. 
Zamierza się też bardziej po­
wiązać system stypendialny z 
wynikami nauki studentów.

W dziedzinie przygotowania 
młodzieży do przyszłej pracy 
zawodowej, ZSP będzie czynić 
wysiłki dla dalszego uspraw­
nienia samorządów praktyk 
studenckich i przebiegu staży 
podyplomowych. Te zagadnie­
nia są przedmiotem działają­
cych już zespołów przygoto­
wujących Kongres. Poważne 
znaczenie dla lepszego przy­
gotowania młodzieży do zawo­
du mają takie inicjatywy jak 
ruch naukowy, organizowane 
corocznie obozy społeczne i na 
ukowe, których liczba w br. 
podwoiła się. Zrzeszenie bę­
dzie też współdziałać w piano 
wym zatrudnianiu absolwen­
tów uczelni, m. in. poprzez 
ściślejsze kontakty studentów 
z miejscem ich przyszłej pra­
cy. W tym zakresie obok sy­
stemu stypendiów fundowa­
nych niemałą rolę odgrywa 
współpraca ZSP ze związkami 
zawodowymi, kontakty uczel­
ni z poszczególnymi regiona­
mi kraju itp.

Wśród wielu form pracy i 
inicjatyw zmierzających do 
kształtowania ideowych po-

Ważne dla kandydatów 
na studia ekonom czne

Ministerstwo Szkolnictwa Wyż­
szego podaje do wiadomości, że 
rekrutacja na wyższe ekonomicz­
ne studia zawodowe w wyższych 
szkołach ekonomicznych; Wydzia­
le Ekonomiczno-Socjologicznym 
Uniwersytetu Łódzkiego, Wydzia­
le Ekonomicznym Uniwersytetu 
Marii Curie-Skłodowskiej oraz Wy 
dziale Inżynieryjno-Ekonomicz- 
nym Transportu Politechniki 
Szczecińskiej — na rok akademie 
ki 1966/67 odbywać się będzie w 
następujących terminach: 1. koń­
cowy termin przyjmowania podań 
kandydatów na I rok studiów 
przesunięty zostaje z dnia 31 mar­
ca 1966 r. na dzień 31 grudnia 
1965 r. Kandydaci na studia skła­
dają podania na wybrany kieru­
nek studiów do uczelni położonej 
najbliżej od miejsca ich zamiesz­
kania. 2. do dnia 31 stycznia 1966 
r. kandydaci na I rok studiów 
zostaną powiadomieni przez uczel 
nie o decyzjach uczelnianych ko­
misji rekrutacyjnych o dopuszczę 
niu do egzaminu wstępnego. Rów 
nocześnie otrzymają oni materiały 
określające zakres wymagań 
z poszczególnych przedmiotów 
obowiązujący przy egzaminie 
wstępnym. 3. egzaminy wstępne 
odbywać się będą w miesiącu ma 
ju 1966 r. O szczegółowych termi 
nach egzaminów kandydaci po­
wiadomieni zostaną przez odpo­
wiednie uczelnie. 4. informator o 
studiach wyższych dla pracują­
cych w roku akademickim 1966/67, 
w którym terminy powyższe zo­
stały zamieszczone ukaże się już 
w listopadzie bieżącego roku.

Przesunięcie rekrutacji na okres 
wcześniejszy pozostawi kandyda­
tom więcej czasu na przygotowa­
nie się do egzaminu wstępnego 
(styczeń — maj) a szczegółowe zo­
rientowanie ich w zakresie wy­
magań egzaminacyjnych ułatwi 
staranniejsze opanowanie wyma­
ganego materiału. (PAP)

Przestah 
pić herbatę?

Według ostatnio ogłoszonych 
dapych, w W. Brytanii o 10 
proc, zmniejszyło się spożycie 
herbaty, natomiast konsump­
cja kawy wzrosła o 25 proc.

PAP
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Dzisiejszy serwis lnformacvinv 
opracował Mirosław Idziorek

staw młodzieży ZSP zwróci 
większą uwagę na szersze wy 
korzystanie w swojej działal­
ności nowego przedmiotu wy­
kładanego w uczelniach — 
podstaw nauk politycznych.

Krytyka stanowiska 
rządu brytyjskiego 

w sprawie Wietnamu
W środę na zjeździe Labour 

Party w Blackpool, podczas 
debaty nad polityką zagranicz­
ną W. Brytanii, przemawiali 
m. in. premier Wilson i mini­
ster Stewart. Sprawa Wiet­
namu była centralnym punk­
tem dyskusji. Delegaci w sze­
regu wystąpień gwałtownie 
krytykowali stanowisko rządu 
brytyjskiego.

Premier Wilson podkreślił 
pokojowe intencje W. Bryta­
nii i jej chęć odegrania roli 
mediatora w doprowadzeniu 
do pokoju w Wietnamie. Z 
oburzeniem odrzucił on zarzu­
ty lewicy, że rząd brytyjski 
udziela poparcia Stanom Zjed­
noczonym w zamian za obronę 
funta szterlinga.

Stewart ponowił apel o zwo­
łanie konferencji w takim 
samym składzie jak konferen­
cja z 1954 r. w sprawie Indo- 
chin.

Wśród zatwierdzonych wnio­
sków znajduje się rezolucji 
żądająca redukcji wydatków 
wojskowych w W. Brytanii.

PAP

Oskarżeni przyznali się do winy

Proces w trybie doraźnym 
o przywłaszczenie 1,5 min zł

Przed Sądem Wojewódzkim w Poznaniu rozpoczął się w 
trybie doraźnym proces b. pracowników konińskiego Oddzia 
łu Przedsiębiorstwa Skupu Zwierząt Rzeźnych. Na ławie 
oskarżonych zasiedli: księgowy — Bronisław Bielecki, ka­
sjerka — Eugenia Rżysko oraz zastępca głównego księgo-
wego — Helena Ligocka.

W toku śledztwa ustalono, że 
trójka ta działając najczęściej w 
porozumieniu — w okresie od 
1958—1964 roku, zagarnęła 1,5 miłio 
na zł. Bieleckiemu zarzuca się kra 
dzież 604 tys. zł uzyskanych z pie 
niędzy pobranych z banku (na cze 
ki gotówkowe) i niedoprowadzo- 
nych do ■ kasy przedsiębiorstwa, 
a ponadto zagarnięcie wspólnie z 
Rżysko — 196 tys. zł. Ta ostatnia 
stoi pod zarzutem przywłaszcze­
nia — wskutek manipulacji z cze­
kami — kwoty 358 tys. zł (z czego 
162 tys. wspólnie z Ligocką, a 
resztę z Bieleckim) oraz 542 tys. zł 
(w tym 319 tys. z Ligocką) uzy­
skanych przez rozliczanie fikcyj­
nych not za paliwo, zawyżanie roz 
chodów w raportach kasowych 
itp.

Składająca wczoraj wyjaśnienia 
Rżysko przyznała się -do przy­
właszczenia kwot wymienionych 
w akcie oskarżenia. Podkreśliła 
przy tym, że kradzieży dokonywa 
ła wraz z Bieleckim i Ligocką. We 
dług wyjaśnień oskarżonej wła­
śnie Bielecki nakłaniał ją do do­
konywania nadużyć wyznaczając 
jej jednocześnie skromną „dolę” 
(każdorazowo 20 procent od zagar 
niętej sumy). Tym swoim udzia­
łem dzieliła się ponoć po połowie 
z osk. Ligocką.

Osk. Bielecki także przyznał się 
do winy, jednak zaprzeczył by 
działał w porozumieniu z Rżysko.

Już z zeznań oskarżonych wyni­
ka, że nadużycia umożliwione by-

Erhard chce pozyskać 
Wolnych Demokratów
Prezydent NRF, Luebke i 

przewodniczący partii boń- 
skiej koalicji rządowej kon­
tynuowali w środę rozmowy 
w sprawie utworzenia nowego 
rządu. Luebke przyjął prze­
wodniczącego CSU, Straussa i 
przewodniczącego CDU, Ade- 
nauera na oddzielne rozmo­
wy.

W tym samym, dniu kanc­
lerz Erhard przyjął przewod­
niczącego FDP, Mendego na 
dłuższą rozmowę,; która doty­
czyła „spraw koalicyjnych”. 
W bońskich kołach politycz­
nych uważa się — pisże ko­
respondent PAP — iż Erhard 
podjął starania o pozyskanie 
sobie Wolnych Demokratów 
jeszcze przed oficjalnymi rozj 
mowami komisii. powołanych 
przez CDU/CSU i FDP dla ro­
kowań koalicyjnych.

Festiwalowe sukcesy 
„Marcinka"

Przed dwoma dniami powró 
cił z Bukaresztu z III Między­
narodowego Festiwalu Tea­
trów Lalkowych zespół Teatru 
„Marcinek”. Przywiózł on z 
festiwalu nagrodę (jedną z 
dwóch przyznanych za sceno­
grafię) artysty-plastyka Jana 
Berdyszaka, wiele komple­
mentów krytyków i teatrolo­
gów oraz konkretne propozy­
cje stałych kontaktów i wy­
miany spektakli z wieloma 
scenami zagranicznymi. Naj­
bardziej realne szanse ma 
współpraca Teatru z czołową 
sceną lalkową Bukaresztu, kie 
rowaną przez M. Niculescu. 
Poznański zespół w Bukaresz­
cie przyjmowany był bardzo 
ciepło, występował w telewizji 
rumuńskiej, nagrał fragmenty; 
swojego spektaklu opery dzie­
cięcej K. Pendereckiego „Naj­
dzielniejszy” dla kronik filmo­
wych: rumuńskiej i niemiec­
kiej. (ob)

, . r ii.... -i

Sprawca 
kradzieży izotopu 
nadal w szpitalu
Sprawca kradzieży izotopu pro­

mieniotwórczego z budowy w Pąt­
nowie — 19-letni Kazimierz Ry­
bicki nadal przebywa w Szpitalu 
Wojskowej Akademii Medycznej 
w Łodzi. Jak poinformował prof. 
dr Andrzej Himmel — w stanie 
zdrowia pacjenta zachodzi stała 
poprawa.

Powoli goją się oparzenia na u- 
dzie, których Rybicki doznał w 
czasie noszenia przy sobie zasob­
nika z izotopem.

Napromieniowanie, jakiemu u- 
legł K. Rybicki — jak stwierdził 
prof. A. Himmel — jest zupełnie 
nieszkodliwe dla otoczenia. Lecze 
nie chorego potrwa jeszcze kilka 
tygodni. (PAP) 

ły wadliwą organizacją pracy (np. 
podpisywanie przez kierowców do 
kumentów in blanco, szafowanie 
formularzami, które winny byc 
drukami ścisłego zarachowania) 
oraz brakiem częstej i wnikliwej 
kontroli. .

Przewiduje sie. że proces zakoń­
czy się w połowie października br.

(ak)

Debata generalna 
w ONZ

w środę na posiedzeniu 
przedpołudniowym Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ zabrali 
głos podczas debaty general­
nej przedstawiciele Jugosławii, 
Australii i Francji.

Minister spraw zagranicz­
nych Jugosławii Nikezić po­
tępił agresję USA w Wietna­
mie i oświadczył, że problem 
Wietnamu można rozwiązać 
tylko drogą rokowań na pod­
stawie porozumień genew­
skich i zgodnie ze słusznymi 
aspiracjami narodu wietnam­
skiego.

Minister spraw zagranicz­
nych Francji Couve de Mur- 
ville wypowiedział się za 
skrupulatnym przestrzeganiem 
Karty NZ i pełnomocnictw 
Rady Bezpieczeństwa, gdyby 
doszło w przyszłości do opera­
cji Narodów Zjednoczonych 
zmierzających do utrzymania 
pokoju międzynarodowego.

W związku ze swoimi wy­
wodami na temat ONZ mini­
ster Couve de Murville pod­
kreślił, że dla należytego 
funkcjonowania ONZ należy 
dopuścić do tej organizacji 
Chińską Republikę Ludową. 
Już od 15 lat — powiedział mi­
nister — było przecież po­
wszechnie wiadomo, że musi 
nadejść moment, kiedy rząd 
ChRL będzie reprezentować 
ten wielki kraj, zarówno w 
Zgromadzeniu Ogólnym, jak i 
w Radzie Bezpieczeństwa.

Zdaniem Francji, rozwiąza­
nie kryzysu wietnamskiego 
powinno być oparte na zasa­
dach niezawisłości, neutralno­
ści i nieingerowania w spra­
wy wewnętrzne Wietnamu, 
zgodnie z porozumieniami ge­
newskimi z 1954 r. (PAP)



Pomifólou/if, łalataeknlk
Henryk Konopiński z zawodu jest technikiem. 
W Okręgowym Urzędzie Telekomunikacji Między­
miastowej pracuje od r. 1954. Mimo swego młodego 
wieku, (ma dopiero 30 lat] ceniony jest jako dobry 

i pomysłowy pracownik. Jego dziełem są opraco­
wane wspólnie z Wawrzynem Krychem, automatycz­
ne połączenia z Poznaniem kilku pobliskich miejsco­
wości: Swarzędza, Puszczykowa, Mosiny, Kórnika 
i Gniezna. Również on przyczynił się walnie do 
wprowadzenia do poznańskiej telekomunikacji fzw. 

automatycznego abonenta. Teraz przy pomocy tele­
fonistki z Poznania zostajemy automatycznie (tj. bez 
pomocy drugiej telefonistki np. z Warszawy) połą­
czeni z innym miastem. Henryk Konopiński nie po­
przestał na zdobyciu średniego wykształcenia 
i obecnie studiuje zaocznie na Wydziale Łączności 
Wyższej Szkoły Inżynierskiej w Bydgoszczy. Na 
zdjęciu: Henryk Konopiński na tle translacji zdalnego 

wybierania, (ad)
Fot. — K. Przychodzki

Z pracowni poznańskich naukowców

Czekając na liofilizację
Wszyscy na ogół tęsknimy 

zimą czy jesienią do so­
czystych, świeżych owo­

ców. Na przykład do truska­
wek — w styczniu. Na razie 
do naszej dyspozycji są (i to 
nie zawsze!) tzw. mrożonki, 
które jednak wyglądem zew­
nętrznym i smakiem nie bar­
dzo przypominają owoce, ku­
pione latem na straganie.

A tymczasem truskawki, 
które teraz — we wrześniu 
stały przede mną w szklanym 
słoiku, były niemal identyczne 
z takimi świeżo zerwanymi. 
Dopiero kiedy wzięłam jedną 
z nich w palce, przekonałam 
się, że jest inna: leciutka, jak 
papierowa atrapa. — To jest 
właśnie efekt opracowywanej 
przez nas metody utrwala­
nia produktów, zwanej liofili­
zacją — wyjaśnił mój rozmów 
ca — kierownik Katedry To­
waroznawstwa Wyższej Szko­
ły Ekonomicznej prof. dr A. 
Lempka. Polega ona na tym, 
że produkty takie najpierw się 
zamraża, a potem — wykorzy­
stując warunki beztlenowe i 
bardzo niskie ciśnienie — za­
mienia się zawarty w nich lód 
bezpośrednio w parę wodną. 
Tak zabezpieczone owoce czy 
warzywa, a także np. mięso — 
nie tracą absolutnie nic ze swej 
wartości i można je przecho­
wywać bardzo długo. Przed 
użyciem — wystarczy po pro­
stu włożyć do wody.

— Domyśla się pan profesor 
zapewne, o co chcę teraz za­
pytać?

go. Za 2—3 lata liofilizowane 
produkty prawdopodobnie 
znajdą się już na rynku.

Jest to na pewno metoda, 
mająca swą przyszłość, pozwą 
la bowiem utrwalać produkty 
w ich naturalnym stanie, a 
więc jak najbardziej korzy­
stnym dla zdrowia. Niezmier­
nie Xvażna jest przy tym kwe­
stia odpowiednich opakowań 
dla tak spreparowanych pro­
duktów; opakowań, które nie 
przepuszczałyby ani powietrza 
ani wilgoci. Liofilizacja jest 
jedną z najnowszych metod 
utrwalania produktów spo­
żywczych. Już od pewnego cza 
su Centralne Laboratorium 
Przemysłu Koncentratów Spo 
źywczych wspólnie z Katedrą 
Towaroznawstwa przeprowa­
dza badania nad suszeniem 
produktów spożywczych me­
todą liofilizacji, ze szczegól­
nym uwzględnieniem wartości 
witaminowej, zmian barwy, 
zapachu i smaku. Niektóre lio­
filizowane owoce są prawdzi­
wymi koncentratami witami­
nowymi. W porównaniu do 
owoców cytrusowych a więc 
cytryn i pomarańcz zawiera­
jących około 50 mg% witami­
ny C, liofilizowane truskawki 
czy czarna porzeczka zawie­
rają jej znacznie więcej: Np. 
liofilizowane truskawki do 900 
mg%, a czarna porzeczka — 
ponad 2000 mg% witaminy C.

— Wspomniane przez pana 
profesora porozumienie z za­
kładem pracy nie jest zapewne 
jedynym wyrazem powiązania 
Waszej Katedry z praktyką?

kowań zawarły już wiele 
umów z zakładami przemysło­
wymi. Są to umowy z zakresu 
współpracy naukowo-technicz­
nej. Chodzi tu o wzajemne 
udostępnianie literatury, apa­
ratury technicznej, wymianę 
informacji i doświadczeń. Ka­
tedra nasza przyjmuje często 
od zakładów specjalne zlece­
nia, tyczące nowych rozwią­
zań i badań technicznych.

Przykładowo wymienię tu 
naszą dobrze rozwijającą się 
współpracę ze „Stomilem”. Ja­
ko towaroznawcy zwróciliśmy 
szczególną uwagę na surowce, 
które stanowią podstawę dla 
otrzymania wyrobów o dobrej 
jakości. Dotychczas przeprowa 
dzone badania wykazały, że 
fabryka otrzymuje surowiec 
różnego pochodzenia, o niejed­
nolitych własnościach fizyko­
chemicznych, często niewłaści­
wie transportowany i przecho­
wywany. Powoduje to poważ­
ne trudności przy ustalaniu re 
ceptur technologicznych i uje 
mnie odbija się na jakości wy 
robów.

Nie mniejsze praktyczne ko­
rzyści przyniesie nasza współ­
praca z Wielkopolskimi Zak­
ładami Przetwórstwa Owoco­
wo-Warzywnego w Między­
chodzie, dla których przygoto­
wujemy nowe receptury prze­
tworów.

Ostatnio zawarliśmy poro­
zumienie o współpracy nauko-

Dokończenie na str. 4
WANDA CHILA

Wyprawa po greckie słońce (5)
— Oczywiście, że nie. Oby­

dwa nasze Zakłady: Towaro­
znawstwa Artykułów Spożyw 
czych i Towaroznawstwa Ar­
tykułów Przemysłowych i Opa

— Chyba: dlaczego nie mo­
że pani takich produktów ku­
pić w sklepach? Jest to jesz­
cze metoda nowa i wymaga 
opracowania technologiczne- O wypadzie na Kretę marzyłem jesz­

cze w Poznaniu, nie byłem jednak 
pewien, czy kiesa na to pozwoli.

Mistrzowski recital
Z ara Dołuchanowa (ZSRR) należy bez wątpienia do najlep­

szych śpiewaków na świecie. Od 15 lat koncertuje 
w Europie i Ameryce, rozsławiając wszędzie kulturę mu­

zyczna swej ojczyzny. U nas w kraju nazwisko to znane było 
dotychczas tylko z płyt i audycji radiowych. Właśnie po raz 
pierwszy wystąpiła znakomita Ormianka w Poznaniu, śpiewając 
recital złożony z troskliwie dobranych pieśni rosyjskich, hiszpań­
skich, niemieckich i angielskich. Wszystkie utwory wykonane zo­
stały w oryginalnych jeżykach. Dołuchanowa potrafi przedziwnie 
odczuć styl i nastrój kaźdei realizowanej kompozycji. Rozumie 
zarówno refleksyjny rodzaj modernizmu Strawińskiego („Wiosna"), 
intymna atmosferę subtelnej kameralistyki Britłena („5 kołysanek"), 
klasyczny patos hymnu „Do muzyki" Purcella (XVII wiek), wdzięk 
Mozarta jak i zachwycaiaca żywiołowość folkloru rosyjskiego 
(„Kalina Prokofiewa) lub hiszpańskiego (7 pieśni de Falli).

Oryginalna nowością były dwa utwory Tariwierdijewa, bardzo 
charakterystyczne, ilustracyjne, jakby dalszy ciao impresjonistycz­
nych szmerów i szelestów Debussy'ego (np. „Liście’). W iakims 
natchnionym uniesieniu śpiewała Dołuchanowa cykl romantycz­
nych pieśni Schuberta (m. in. „Ave Maria” i dawno niesłyszana 
u nas, niesamowita ballada o „Królu Olch”). Artystka radziecka 
dysoonuie sopranem o nader rozległei skali, a wiec także wyjąt­
kowo pięknych, altowych pozycjach. Głos to ciemny w barwie, 

soczysty, aksamitny, elastyczny (nuty filowane!), doskonale wy­
szkolony. Imponuje zupełny brak nadużywania siły dźwięku (tak 
częsta wada wokalistów). Wspomnijmy jeszcze koniecznie o po- 
teżnej ekspresji i temperamencie rasowei aktorki, w recitalu na 
razie bardzo opanowywanym, za to przy bisach ujawnionym 
w całej okazałości (aria z „Toski” Pucciniego zakończyła pro­
gram).

Owacyjnie oklaskiwanej Dołuchanowej towarzyszyła przy for- 
epjanie muzycznie wnikliwa, idealnie zgrana ze solistka — Nina 

że tak mistrzowskiego popisu obu 
l . Sek s 1 . ał° w auli UAM nie za wiele publiczności. A winny 

v orzecie zgromadzić sie tłumy. Niechaj szczerze żałuja 
wszyscy nieobecni.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Ale oto bilety na „Minosa” — największy 
statek, kursujący na tej linii — mamy 
w kieszeni. Zostawiając samochód w ga­
rażu w Atenach, kolejką metra jedziemy 
raniutko do Pireusu. „Minos”, nowiutki, 
elegancki, zaskakujący ogromem, już 
czeka. Luksusowe kabiny, wygoda.

Aż oto po 12 godzinach na zachód słoń­
ca Heraklion, jasny, błyszczący bielą, 
z resztkami murów obronnych wzniesio­
nych tu przez Wenecjan w XV i XVI 
wieku. Tysiące świateł, wiele statków, 
m. in. w gali jugosłowiański okręt spa­
cerowy. I co ciekawe; gdy po zajęciu po­
koju w hotelu wyjdziemy na miasto, ude­
rzy nas kompletna j/ustka na ulicach — 
coś zupełnie nietypowego dla Grecji, 
gdzie życie zaczyna się dopiero nocą.

Bo też Kreta to jednak coś innego, 
zwłaszcza w charakterze mieszkańców. 
Rządzi tu ciągle prawo „wendetty”, obej­
mującej całe rody, gościnność jest aż że­
nująca, a miłość słonecznej wyspy rodzą­
cej banany, olbrzymia, czego zaznały na 
swej skórze hitlerowskie oddziały spa­
dochroniarzy, staczających tu krwawe 
boje. A jak'zgrabni są tutaj chłopcy, jak 
ładne ciemne, o błyszczących oczach 
dziewczęta!

Nazywają ją niektórzy wyspą szczęśli­
wą, choć przecie los nie skąpił Krecie 
wojen, okupacji wszelakiej maści, groź­
nych trzęsień ziemi. Ale owoce dojrze­
wają tu cały rok, ziemia syci, morze do- 
daje okrasy. Dziesiątkami kilometrów 
ciągną się gaje pomarańczowe, przetka­
ne szarymi drzewami oliwek, palmy bu­
jają w niebo obok cyprysów, nieustannie 
grają w pachnących żywicą piniach cy­
kady. . ..... .

Sporo jest na Krecie siedlisk rożnych 
kultur, od wenecjańskich fortyfikacji 
i potężnych murów obronnych, od bizan- 
tviskich kościołów z rzadkimi okazami 
przecudnych ikon, aż po tropy wiodące 
do mitologii antycznej. To wszakze na 
Krecie na górze Ida małżonka Kronosa, 
Reja chroniła przed pożerającym swe 
dzieci mężem, małego Zeusa karmione­
go mlekiem kozy Almatei, której złama­

„BYLIŚMY OSTOJA DEMOKRACJI..."
28 rocznica sirajLu nauczycielskiego

W obywatelskiej służbie państwa, społe­
czeństwa i grupy nauczycielskiej — 
głosi odezwa wydana 30 września 1937 

r. przez Zarząd Główny Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego — byliśmy ostoją demo­
kracji, wołaliśmy i walczyliśmy o sprawie­
dliwość społeczną, budowaliśmy cegłę po ce­
gle gmach naszego dorobku zawodowego .

Autorzy odezwy oświadczają, dalej, że mo­
ralnie czują się nadal kierownikami groma­
dy nauczycielskiej i zapewniają, że nie zre­
zygnują ani na chwilę z programu ideowego re 
prezentowanego przez Związek. Pod odezwą 
widnieją m. in. podpisy Czesława Wycecha, 
V7acława Tułodzieckiego, Stanisława Kwiat­
kowskiego, Zygmunta Nowickiego, Jana Ko­
lanko, Kazimierza Maja.

Bezpośrednim powodem odezwy było za­
wieszenie przez władze sanacyjne w tymże 
dniu 30. 9. 1937 r. działalności Zarządu Głów­
nego ZNP i wyznaczenie kuratora. Drakoń­
skie to posunięcie rządu sanacyjnego było 
ostatnim ogniwem w łańcuchu nasilających 
się od paru lat represji rządu sanacyjnego 
wobec reprezentacji zawodowej nauczyciel­
stwa polskiego. Chodziło o to, że mimo licz­
nych zabiegów i nalegań polityków sanacyj­
nych — nauczycielskie organizacje zawodowe 
nie chciały poddać się pod kuratelę sanacyj­
ną i coraz energiczniej prowadziły politykę 
w obronie zagrożonej wolności obywatelskiej 
i demokracji.

Jesienią 1936 r. Zarząd Główny ZNP brał 
udział w opracowaniu deklaracji społeczno- 
gospodarczej Centrali Komisji Porozumie­
wawczej Związków Pracowniczych. Dekla­
racja ta, zawierająca wiele socjalistycznych 
elementów programowych, została uchwalo­
na przez ogólnokrajowy Kongres Pracowni­
ków Państwowych, Samorządowych i Pry­
watnych. Coraz silniej zaznaczało się współ­
działanie nauczycielstwa z rewolucyjnym ru­
chem robotniczym i chłopskim.

Ta wymowna ewolucja nauczycielstwa w 
kierunku zbliżenia się i zsolidaryzowania 
z klasą robotniczą w jej walce z faszyzmem 
doprowadziła do wściekłości koła rządowe. 
W stracie nauczycielstwa upatrywały one za­
grożenie swoich wpływów politycznych, 
zwłaszcza na wsi, gdzie nauczycielstwo od­
grywało znaczną rolę kulturalną i społeczną. 
Gdy zawiodły namowy, szantaże i pogróżki, 
a nauczycielstwo obstawało konsekwentnie
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Książka o Politechnice 
Poznańskiej

Na dzień inauguracji nowego ro 
ku akademickiego Politechniki 
Poznańskiej (odbywa się dzisiaj) 
opuściła drukarnię obszerna, 430 
— stronicowa, publikacja zatytu­

łowana „Szkoły inżynierskie w Po 
znaniu 1945—1953, Politechnika Po 
znańską 1955—1965”. W książce Pi­
sze rektor, prof. dr inż. Zbigniew 
Jasicki o drodze rozwojowej Po­
litechniki, prof. dr Kazimierz Ka- 
pitańczyk daje historyczny rzut 
na poznańskie szkolnictwo techni 
czne od końca XIX wieku, Stani­
sław Wieliczko kreśli historię 
Szkoły Inżynierskiej oraz Politech 
•niki Poznańskiej, a Czesław Bart­

ny róg młody Zeus pobłogosławił prze­
mieniając go w słynny róg obfitości.

Mitologia, pociągająca od dziecka, tu, 
w Grecji, na co dzień konfrontowana jest 
z rzeczywistością. Jak też na co dzień błą­
dzi się tropami Słowackiego... Na Kre­
cie napór mitycznych legend jakby ol­
brzymieje, podsycany urodą pieszczonej 
słońcem wyspy i obfitością doznań.

Sam choćby Heraklion, schludny, czy­
sty, biały i kolorowy. Resztki posęp­
nych, wenecjańskich fortyfikacji, prze­
śliczna, okolona lwami studnia Morosi- 
niego, katedra św. Minosa z ikonami Da- 
maskinosa, który obok Theotocopoulosa 
(El Greca) rozsławił Kretę, a wreszcie 
muzeum archeologiczne, w którym spę­
dziliśmy pół dnia, ciągle niesyci wrażeń. 
Muzeum to posiada światową sławę, gro-

Morzem
do dziedzictwa 

Minosa
madząc najpełniejszy zbiór bogactw kul­
tury minoeńskiej. Wspaniałe freski 
z Knossos sąsiadują z olbrzymimi wa­
zami i amforami; ryty na miedzi i mi­
sterne wyroby ze złota — z potężnymi 
sarkofagami; wyrafinowane statuetki 
z potężnymi sylwetami świętych byków, 
wśród nich zaś może tego, którego Hera­
kles przyniósł na plecach spełniając roz­
kaz Eurysteusa, albo może refleks pa­
mięci Minotaura, potwora o byczej gło­
wie, pożerającego młode dziewczęta 
i chłopców, a którego poskromił odważ­
ny Tezeusz.

Tym bardziej teraz, po zwiedzeniu mu­
zeum, pociąga nas niedalekie Knossos 
z ruinami pałacu Minosa. Minos pozo­
stawał legendą, postacią mityczną. Jego 
to synem miał być potwór o postaci pół- 
człowieka, pół-byka, Minozaur. Minos 

azał go uwięzić w wielopiętrowym pa- 
łacu-labiryncie, budowanym przez De-

.a; który potem wraz z synem Ikarem 
uciekał spod na zbyt troskliwej opieki 
monarchy... A po zabiciu Minotaura

w obronie niezależności swojej organizacji 
związkowej, wówczas rząd sanacyjny się­
gnął po ostateczne środki represyjne: zawie­
sił działalność Zarządu Głównego ZNP.

W odpowiedzi na zastosowane represje Za­
rząd Główny ZNP wydał odezwę i szereg po­
ufnych instrukcji nawołujących do przeciw­
stawienia się faszystowskim zakusom na 
prawa pracownicze. Pracownicy Związku 
ogłosili strajk okupacyjny. Na czele komitetu 
strajkowego stanęli: Wanda Wasilewska, Ja­
nina Broniewska, Mikołaj Nowak, Jan Mi- 
nich i Aleksander Joczys. Rozpoczęła się dłu­
ga, prawie cztery miesiące trwająca walka 
nauczycielstwa.

Trzy największe centrale ruchu zawodo­
wego wydały wspólne oświadczenie, stwier­
dzające, że zawieszenie działalności ZNP jest 
naruszeniem prawa koalicji i wolności ruchu 
zawodowego, wobec czego zażądały uchyle­
nia bezpodstawnego zarządzenia władz. Jed­
nocześnie rozpoczęły się przygotowania do 
strajku nauczycielskiego. Najpierw w War­
szawie, a potem w całym kraju, nauczyciele 
organizowali protestacyjne strajki przeciwko 
zamachowi sanacji na ZNP. Dochodziło do 
starć z policją. Olbrzymia większość społe­
czeństwa solidaryzowała się z postawą wal­
czącego nauczycielstwa.

W okresie czterech miesięcy trwania straj­
ku odbywał się jednocześnie plebiscyt, w któ­
rym nauczycielstwo miało się wypowiedzieć 
za ZNP, czy też za nowo mianowanym kura­
torem. Poszczególne środowiska nauczyciel­
skie wypowiadały swoją wolę nie tylko w 
formie głosowania na walnych zebraniach, 
ale także w formie uchwalenia protestacyj­
nych rezolucji, sabotowania zarządzeń komi­
sarycznego kuratora, dobrowolnych składek 
na walkę z próbami faszyzacji organizacji 
nauczycielskich.

Strajk nauczycielski w 1937 r. odbił się 
głośnym echem w całym kraju. Stał się wy­
mownym przejawem zbliżenia nauczycielstwa 
do klasy robotniczej i chłopskiej w zaostrza­
jącej się w kraju walce o wolność i demokra­
cję. Strajk ten przyczynił się do poszerzenia 
i pogłębienia wrśród nauczycielstwa prze­
świadczenia, że losy oświaty i kultury w Pol­
sce są związane niepodzielnie ze zwycięstwem 
politycznym klasy robotniczej i socjalizmu. 
I że do tego zwycięstwa wiedzie jedyna dro­
ga: rewolucyjnej jedności robotników, chło­
pów i inteligencji pracującej. (St. S.)

czak pisze o Wieczorowej Szkole 
Inżynierskiej.

Ponadto książka zawiera spis 
kadr naukowych uczelni, charak­
terystykę działalności poszczegól­
nych działów uczelni, jak i orga­
nizacji pracujących na PP, wyka­
zy dyplomantów wszystkich lat 
itd. itp. Otrzymujemy zatem kom 
pendium wiedzy i informacji o Po 
litechnice Poznańskiej, wydawnic­
two pożyteczne i na czasie, (ms)

przez Tezeusza, Minos zamienił labirynt 
na pałac.

Tyle mówiła legenda, jakich tak wiele 
w hellenistycznej kulturze. I oto z nagła 
legenda przeradza się w rzeczywistość: 
archeologowie odkrywają w Knossos 
dawny pałac-labirynt z zachowanymi 
dużymi fragmentami. Okazuje się, że to 
ślad kultury jakiegoś ludu z okresu, kie­
dy jeszcze Greków nie było ani na Krecie, 
ani w późniejszej Grecji. Wysokiej tej 
kulturze dano nazwę minojskiej lub mi­
noeńskiej.

I oto Knossos. Ogrom sal, korytarzy, 
przejść, schodów. Gdzieniegdzie zacho­
wane przepiękne malowidła, jak ów ksią­
żę z lilią czy morskie potwory. Mocna 
czerwień kolumn kontrastuje z popiela­
tą barwą potężnych waz. Jest coś osza­
łamiającego w rozmachu tej budowli i jej 
urodzie.

Wrażeń wyniesionych z Knossos nie 
przesłonią już potem wrażenia w Festos, 
gdzie ze stopni 13,5-metrowej szerokości 
schodów pałacowych przy przejrzystym 
bardzo powietrzu można wypatrywać po­
przez Morze Śródziemne niteczki brzegu 
Afryki, od której już jesteśmy tak bli­
sko, ani nie zagłuszą echa, pobrzmiewa­
jące w innym pałacu minoeńskim w Ma- 
lii.

Jak w bajce mija tych parę dni na Kre­
cie. Długa wycieczka autobusem do Cha- 
nii, drugiego z rzędu miasta po Heraklio- 
nie, drogą — to pośród postrzępionych 
skał, to u stóp morza, to wreszcie wśród 
pomarańczowych sadów, gdzie przy wcze­
snych odmianach setki dojrzałych poma­
rańcz sypią się na ziemię jak u nas jabł­
ka... I winnice o ogromnych gronach, 
a słodkich owocach twardych jakby ka­
myczki. Chania to miasto wzniesione 
przez Wenecjan, z odległą panoramą na 
morze. Jemy tu wspaniale przyrządzone 
ośmiornice i jakieś nieznane nam z na­
zwy olbrzymie, przesłodkie kraby o bar­
dzo delikatnym mięsie. A na deser zaja­
damy się orzeszkami pistacjowymi.

Trzeba, niestety, wracać z tej wyspy 
szczęśliwej do Aten. Nad wieczorem 
wsiadamy na statek „Philippos”. stary, 
niewygodny, ani w części nie przypomi­
nający „Minosa”, którym tutaj przybyli­
śmy. Morze jest wzburzone, kołysze nami 
mocno, trudno jest spać.

EUGENIUSZ PAUKSZTA



W miarę 
coraz 
nach 

dają znać o

upływu czasu, 
wyraźniej w Sta-

Zjednoczonych 
sobie reperkusje,

Kulisy brudnej wojny

związane z wojną w Wietna­
mie. Przypomni jmy chociaż­
by zanotowany ostatnio w 
USA gwałtowny wzrost liczby 
zawieranych małżeństw. Znacz 
ny odsetek młodych żonko­
siów, zapytywanych o przy­
czyny, skłaniające ich do ma­
riażu, odpowiadał bez żenady, 
iż zadecydowała obawa przed 
poborem do wojska. Zanoto­
wano także w USA niepoko­
jący wzrost przypadków ni­
szczenia przez powoływanych 
pod broń — kart stawiennic­
twa; zmusiło to władze fede­
ralne do zagrożenia poboro­
wym aż 5-letnim więzieniem 
za tego rodzaju postępki. Mniej 
znane są natomiast amerykań­
skie reperkusje gospodarcze 
wojny w Wietnamie.

Kompetentny dla problema­
tyki big byznesu, nowojorski 
dziennik „Wall Street Jour­
nal’’, przeprowadził ankietę, 
dotyczącą aktualnej sytuacji 
w rozmaitych gałęziach gospo 
darki USA. Uzyskany tą drogą 
materiał jest interesujący, a 
jego wymowa — jednoznacz-

Wietnamski byznes Uwaga teleturnieje!

na.
Przemysł tekstylny po

okresie zastoju, modernizuje 
obecnie swoje zakłady, szereg 
przedsiębiorstw jest w trakcie 
rozbudowy. Produkcja mundu­
rów dla amerykańskich boys, 
broniących na rozkaz Białego 
Domu interesów „wolnego 
świata” w Azji, biegnie pełną 
parą. „Przestawienie naszego 
przemysłu na produkcję wo­
jenną, nie powinno nastręczać 
większych trudności” — zapew 
niają managerowie tekstylnych 
koncernów.

Przemysł chemiczny, które­
go rola w okresie wojennym 
jest niezwykle istotna, poinfor 
mował rządzące koła USA, iż 
dysponuje jeszcze 15-procento- 
wą rezerwą produkcyjną, nie 
cierpi na niedostatek surowca, 
dokonuje szerokiej rozbudowy 
zakładów wytwórczych, licząc 
na osiągnięcie w tym roku re-

kordowego zbytu, wartości 38 
miliardów dolarów (w roku 
1964 — ponad 36 mld.). Ozna­
czać to będzie, jak pisała 
„Neue Zuercher Zeitung”*), 
podwojenie sprzedaży produk­
tów pochodzenia chemicznego, 
w’ porównaniu z okresem woj­
ny koreańskiej...

Departament Handlu został 
poinformowany przez rzeczni­
ków przemysłu naftowego, że 
dysponuje on o wiele lepszymi 
warunkami zaspokajania po­
trzeb armii niż w chwili wybu­
chu wojny koreańskiej. Przez 
wiele lat wydobycie ropy naf­
towej z szybów Teksasu. Lui- 
ziany itd., było sztucznie ogra 
niczane. Obecnie zwiększone 
zapotrzebowanie będzie pokry 
wane bez trudu.

Dobre dni nastały dla ame­
rykańskiego kolejnictwa, któ­
re od wielu lat przeżywało 
drastyczny kryzys; dysponuje 
ono liczbą półtora miliona wa­
gonów, to znaczy o dwieście 
tysięcy mniejszą niż w roku 
1950. W tym samym czasie 
liczba lokomotyw spadła z 40 
do 20 tysięcy. Wobec zwiększo 
nych potrzeb przewozowych 
armii, zarysowały się przed a- 
merykańskimi kolejami per­
spektywy znacznego ożywie­
nia. To samo dotyczy trans­
portu samochodowego, zwłasz 
cza ciężkiego, aczkolwiek ta­
bor ciężarówek — w przeci­
wieństwie do wagonów — wy­
datnie się zwiększył. Amery­
kańska flota handlowa prze­
żywa na liniach dalekowscho­
dnich dawno nie notowaną 
prosperity. Nasilenie przewo­
zów już obecnie jest tak znacz 
ne, iż wyrażane śą obawy, czy 
w przypadku rozszerzenia 
konfliktu wietnamskiego nie

nieniem dostatecznego tonażu 
taboru pływającego.

Za pośrednictwem ankiety 
„Wall Street Journal”, pospie­
szyli zapewnić Biały Dom o
swej pełnej gotowości realizo­
wania rządowych
wojennych, także 
ciele przemysłów 
miedziowego i

zamówień 
przedstawi- 
cynkowego, 
ołowianego.

nym rytmem. Lotnictwo ame­
rykańskie w Wietnamie potrze 
buje sporo nowych maszyn 
(zwłaszcza helikopterów) oraz 
kolosalną ilość części, z racji 
szybkiego zużywania się ich w 
trudnych warunkach klima­
tycznych. Przemysł elektronicz 
ny deklaruje gotowość przej­
ścia na pracę wielozmianową,

Boom daje się zauważyć w fa- by dotrzymać kroku wzrasta-
brykach, produkujących obra­
biarki. Rzecznicy tej gałęzi 
produkcji zgłosili gotowość 
szybkiego zwiększenia dostaw 
na potrzeby przemysłu zbroje 
niowego. Już obecnie mówi się 
o możliwości odsuwania na 
plan dalszych zamówień dla 
potrzeb produkcji cywilnej. 
Aktualnie 10 procent zleceń 
realizowanych jest przez prze­
mysł obrabiarkowy na zasa­
dzie priorytetu, jako że są to 
zlecenia Departamentu Obro­
ny i związanych z nim insty­
tucji. Jednakże przemysł ob­
rabiarkowy poczyna już od­
czuwać niedostatek wykwalifi 
kowanych specjalistów.

Przemysł stalowy powitał 
konflikt wietnamski jako zwia 
stuna ożywienia gospodarcze­
go i możliwość pełniejszego 
wykorzystania mocy produk­
cyjnej. Niepokojem jedynie 
napawa kierowników tej ga­
łęzi przemysłu strajkowa at­
mosfera, panująca pośród za­
łóg.

Potok dolarów płynie obec­
nie wartkim strumieniem tak­
że do kas amerykańskich to­
warzystw lotniczych, na któ­
rych barkach spoczął w po­
ważnej mierze transport lu­
dzi i sprzętu do Azji połud-

jącemu zapotrzebowaniu 
wyposażenie zbrojeniowe.

W miarę przedłużania
wojny w Wietnamie oraz

na

się 
in-

tensyfikowania przez Penta­
gon działań wojennych na lą­
dzie i w powietrzu, amerykań 
ska machina wojenna poczyna 
zwiększać obroty. Magazyny 
opróżniane są z zapasów, uzu­
pełnia się zasoby nowymi do­
stawami, szereg gałęzi prze­
mysłu otrzymuje pokaźne za­
mówienia rządowe.

Za wszystko to płaci podat­
nik amerykański. USA wy­
daja na wojnę w Wietnamie, 
według dość zgodnych opinii 
komentatorów. 1—2 ’ milionów 
dolarów dziennie. „Interes jest 
interesem”, mawiają byznes- 
meni. Im pieniądz nie śmier­
dzi. choćby był zdobywany na 
brudnej wolnie.

STEFAN ORYCKI
’) 3. VII. br.

niowowschodniej. Zakłady
przemysłu lotniczego i elek­
tronicznego pracują już od

wystąpią trudności z zapew- dłuższego czasu przyspieszo- 
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Nasze irosLi
darzyło się to w sobotę
późnym wieczorem, na
stacji kolejowej w Lu- 

boniu. Jeszcze tylko 15 minut 
pozostawało do nadejścia po­
ciągu w kierunku Mosiny.

Podróżny Brunon G, pracow 
nik Lubońskich Zakładów Na­
wozów Fosforowych udawał 
się do domu z wieczornej zmia 
ny. Właśnie przestąpił próg 
poczekalni, gdy z ciemności 
wyłonił się dryblas i zagrodził 
mu drogę na peron. Nim się 
Brunon G. zorientował o co 
chodzi, otrzymał mocny cios 
między oczy. Oszołomiony ude 
rżeniem osunął się na ziemię, 
ale przytomności na szczęście 
nie stracił. Widział jak za je­
go plecami majaczyły jeszcze 
jakieś postacie — trzech dra­
bów. Poderwał się błyskawicz 
nie do ucieczki. Na ile mu sił 
starczyło gnał teraz przed sie­
bie, klucząc po torach i pero­
nach. Biegł w kierunku stacji 
kolejowej, od której się był 
już oddalił, czując za sobą 
pogoń. Wreszcie skrwawiony, 
w ostatnim wysiłku dopadł dy 
żurki ruchu. Tym razem wym­
knął się pogoni. Dyżurny ru­
chu zaalarmowany nagłym po 
jawieniem się okrwawionego 
Brunona G. udzielił mu pomo­
cy. Wreszcie nadjechał oczeki­
wany pociąg do Mosiny. Tak 
skończyła się przygoda Bruno­
na G. na stacji kolejowej w 
Luboniu.

Byliśmy w Luboniu. Cztery­
sta metrów od stacji mieści 
się posterunek MO. Komen­
danta nie ma już od listopada 
ubiegłego roku. Obowiązki je­
go pełni starszy sierżant MO. 
Zadanie ma niełatwe. Poste­
runek boryka się z różnymi 
trudnościami. Na przykład: 
dawniej był w Luboniu stały

dyżur milicyjny, dzisiaj z bra­
ku ludzi trzeba było z niego 
zrezygnować. A przy tym w 
rozległym mieście żyje ponad 
16 000 tysięcy mieszkańców, 
mieszczą się w nim dwa duże 
zakłady produkcyjne, ulice są 
bardzo skąpo oświetlone i jest 
sporo dojeżdżających do pracy 
i szkół. Nie ma natomiast 
miejsc kulturalnego wypoczyn 
ku. Tak więc mamy cały ze­
spół elementów sprzyjających 
wybrykom chuligańskim.

Rozmowa z p. o. komendan­
ta posterunku MO w Lubo­
niu potwierdziła, że spokoju 
w tym mieście nie ma. Często 
dzwonią z dworca lub z knaj-

kretarzem POP Poznańskich 
Zakładów Nawozów Fosforo­
wych. Potwierdził on słowa 
Brunona G. o częstych napa­
dach na pracowników tych za­
kładów. Postulaty wzmożenia 
bezpieczeństwa obywateli lu- 
bońskich — na prośbę pracow 
ników Zakładu — były tema­
tem niejednych obrad Miej­
skiej Rady Narodowej.

Generalnie rzecz biorąc na 
tle przedstawionych okolicz­
ności nasuwają się następują­
ce wnioski: wzmocnienie po­
sterunku 
najmniej 
możność 
patroli i 
dyżurów

MO w Luboniu przy 
o pełne etaty dałoby 
zdublowania lotnych 
ustalenia dobowych 

na posterunku; przyNapaść
py, że coś się tam dzieje, 
szczególnie zaś w dni wypłat. 
Stacja kolejowa jest niezaru- 
knięta, podróżni przeważnie 
mają bilety miesięczne i tym 
samym stały dostęp na peron. 
Rozrabiają „tutejsi” i przy­
jezdni, jest to dla nich jedy­
na „atrakcja”.

Swoich się zna i tych kie­
ruje się do kolegium karno­
administracyjnego. Gorzej z 
takimi, którzy zjawiają się na 
„występy gościnne”. Ot, leży 
np. w aktach jakiegoś chuli­
gana nóż jako corpus delieti 
rozróby na przystanku auto­
busowym w Luboniu. Działo 
się to nie tak późno, gdyż o 
21 i sporo ludzi czekało na 
przyjazd autobusu. P. O. Ko­
mendant posterunku MO w 
Luboniu słyszał również o wy 
padku pobicia Brunona G., jed 
nak czekał na podanie na­
zwisk sprawców, których miał 
rozpoznać napadnięty.

Rozmawialiśmy również z se

' dałoby się też przydzielenie 
ruchliwszego niż dotąd środka 
lokomocji oraz zainstalowanie 
bezpośredniego połączenia te­
lefonicznego Lubonia z Pozna­
niem (wiem, wiem, że nie jest 
to takie proste). Tyle przynaj­
mniej jeśli chodzi o sam po­
sterunek. Miastu natomiast po 
trzeba więcej światła i to na 
tych ulicach, które prowadzą 
7. dworca do zakładów pracy. 
Zaktywizowanie miejscowego 
ORMO, jak również dodatko­
wego zabezpieczenia dworca 
przez Służbę Ochrony Kolei, 
której dotychczas brak.

Zbliża się pora jesienno-zi­
mowa, długie wieczory oraz 
noce nie ułatwią pracy Milicji. 
Czyż mamy czekać, aż będzie 
za późno, by móc udzielić Do­
bitym pomocy? Czyż mamy 
czekać, aż młodocianym chuli­
ganom znudzi się „tylko” bicie 
przygodnych podróżnych, lub 
wpadnie im do głowy układa­
nie jakichś kamiennych pira­
mid na torach? Czy dopiera 
wtedy będziemy szukać odpo­
wiedzialnych? Czekać nie woi 
no!

Czekając 
na liofilizację
Dokończenie ze str. 3

wo-technicznej z Centralnym 
Inspektoratem Standaryzacji 
w Poznaniu, z Instytutem 
Farb i Lakierów w Gliwicach 
oraz Pomorskimi Zakładami 
Tworzyw Sztucznych w Wą­
brzeźnie. Tematy podjęte przez 
Katedrę w ramach umów z 
dwiema ostatnimi instytucja­
mi dotyczą głównie zagadnień 
opakowania i zmierzają do 
wnikliwego przebadania przy 
datności niektórych tworzyw 
sztucznych i lakierów, jako 
materiałów opakowaniowych 
dla produktów spożywczych. 
Problematyka ta pozostaje w 
ścisłym związku z kontynuo­
waną już od szeregu lat współ 
pracą z Centralnym Ośrod­
kiem Opakowań w Warsza­
wie.

Obok korzyści, jakie tego 
rodzaju współpraca daje prak 
tyce, pozwala ona również Ka 
tedrze udoskonalić proces dy­
daktyczny. Więź z praktyką 
przynosi ponadto niewątpli­
we korzyści pracownikom 
naukowym Katedry.

Rozmawiała:
WANDA CHILA

Jraca
Ogrodnika do upraw 
kwiatów polowych za­
trudnię (30 kilometrów 
od Warszawy). Oferty pi­
semne z życiorysem „R- 
18052”, do Biura Ogłoszeń, 
Warszawa, Poznańska 38.

K6942
Malarzy i uczniów przyj 
mc, Poznań, Czerwonej 
Armii 25. godz. 17. 8621g
Potrzebna pomoc domowa 
do rodziny z 3-letnim 
dzieckiem. Nowowiejskie­
go 43 m. 9. od godz. 15.

8696g
Dochodząca pomoc domo­
wa potrzebna. Zgłoszenia 
pc godz. 18, Al. Marcin­
kowskiego 30 rn. 19 . 87976
Pani do 9-miesięcznego 
dziecka potrzebna. Kra­
szewskiego 9b m. 4.

87396

L. JAN.

Uczniów w zawodzie elek 
troinstalacyjnym od lat 
16 zatrudnię. Konieczny, 
Poznań. Olżańska 5. tele-
fon 427-83. 67666

Niemcy i bezpieczeństwo
Problemy bezpieczeństwa i rozbrojenia, o któ­

rych mówi się ostatnio w ONZ i które znalazły 
się na czołówkach gazet światowych, sprowadzają 
się w gruncie rzeczy, jeśli chodzi o Europę — do 
sprawy Niemiec. Tu leży klucz bezpieczeństwa 
naszego kontynentu.

Szereg oznak wskazuje, że właśnie teraz, po wy-
borach NRF, Niemcy zachodnie przypuszczą
nowy szturm, aby przyspieszyć utworzenie wielo­
stronnych sił nuklearnych NATO. Amerykański 
projekt układu o nierozpowszechnianiu broni ją­
drowej, przedstawiony w ONZ przez delegata 
USA, Goldberga, stanowi dowód, że okoliczno­
ści sprzyjają tym dążeniom. Podobnie — świad­
czy o tym sprzeciw USA wobec propozycji ra­
dzieckich, które wykluczają możliwość powołania 
do życia czy to „wielostronnych”, czy też „at­
lantyckich” sił jądrowych.

Z niebezpieczeństwa tego zdają sobie sprawę 
kraje Układu Warszawskiego. W rozn/owacb dy­
plomatycznych, prowadzonych przez czołowych 
polskich mężów stanu z zagranicznymi polityka­
mi problem ten zajmował poczesne miejsce. Wy-

sunięty też został na czoło w rozmowach, jakie 
przeprowadziła ostatnio delegacja partyjno-rzą-
dowa Niemieckiej Republiki 
Związku Radzieckim.

W komunikacje końcowym 
o tym, o czym wspominał

Demokratycznej w

mówi się wyraźnie 
niedawno premier

Kulturalna pani, samotna, 
przychodząca potrzebna 
do małżeństwa z siedmio­
letnim dzieckiem, ulica 
Cześnikowska 10 m. 8, 
zgłoszenia po godzinie 17. 

87706
Kosygin w wywiadz.ie dla brytyjskiego tygodni­
ka „Sunday Times”: że jeśli państwa NATO 
przystąpią do realizacji jakiegokolwiek planu, 
który prowadzi do udostępnienia broni nuklear-
nej Niemcom zachodnim 
nie bez odpowiedzi.

Oczywiście, tego rodzaju

krok taki nie zosta-

.stopniowanie” zbrojeń

Ucznia do lakierni przyj- 
mę. Poznań. Kościelna 29.

_______ __________ 77086
Zatrudnię pomoc domo­
wą do 8-Ietniej dziew­
czynki. Rosiński, Kniew- 
skiego 23 m. 14, po godz.

atomowych w Europie może mieć jak najgorsze 
konsekwencje dla jej bezpieczeństwa. I z tego 
muszą sobie zdawać sprawę Stany Zjednoczone, 
które są dzisiaj jedynym mocarstwem bez za­
strzeżeń popierającym dążenia atomowe Bonn.

Wypowiadanie się przez USA za układem o nie­
rozprzestrzenianiu broni jądrowej dlatego, że od 
niedawna posiadają ją Chiny — a jutro mogą ją
wyprodukować inne kraje Azji przy jedno-
czesnym pozostawianiu Niemcom zachodnim uchy­
lonej furtki atomowej w Europie — jest pozba­
wioną logiki niebezpieczną i krótkowzroczną 
polityką.

(Z. Art)

17. 77116
Organista egzaminowany, 
dobry dyrygent poszuku­
je posady. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19

Pomoc domowa potrzeb­
na. Zgłoszenia: po godz 
16. Ratajczaka 15 m. 15.

77276
Krawców młodszych za­
trudnię. Pokój i utrzy­
manie zapewnione. Ofertv 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 7726g.

Teleturnieje zajmuia w repertuarze małeqo ekranu nie­
poślednie miejsce. I na ogół chętnie sa oglądane, jako 
że lubimy łączyć przyjemne z pożytecznym. A skoro juz 

przyjdzie fa oczekiwana niedziela, kiedy odbywa sie Wielka 
Gra, cała rzeczpospolita telewizyjna siada przed odbiornikami, 
denerwując sie nie mniej niż uczestnicy. „Wielka qra jest tak 
popularna, że zaczynają już na iei temat krążyć kawały. Nie 
wszystkie jednak teleturnieje sa tak alrakcyjne (wiadomo, 25 ty­
sięcy polskich zefeł to nie byle co!) jak „Wielka qra . „Siadami 
Pitagorasa" po ostatniej innowacji słał się furniejem jeszcze bar­
dziej specyficznym, wąskim, moaacym zainteresować tylko mate­
matyków. Trudno już po pierwszym zreformowanym programie 
wyrażać sprecyzowane opinie, lecz wolno chyba zasygnalizować 
obawy, że teleturniej „Siadami Pitagorasa" — prowadzony zresz­
tą bardzo sympatycznie przez B. Misia — może słać sie zbył eli­
tarny, a tym samym stracić na popularności. Jeżeli można tu coś 
radzić, proponowałbym formę zapadki matematycznej, takiej 
z anegdotą. Starałbym sie również do uczniów szkół średnich nie 
mówić per pan. Starszych to może razić, a samych uczestników 
felefurnieiu krepować i peszyć.

W niedziele oqlądaliśmy teleturniej zespołowy „Wojskowe 
tradycje", w kfóreqo szranki stawała również młodzież. Wyka­
zała sie ona sporym zasobem wiadomości. Natomiast, organizało- 
rzy imprezy wykazali sie niewielka inwencja. Pytania — odpo­
wiedzi, pytania — odpowiedzi itd, itp. Tak jakby nie było filmów 
dokumentalnych i fabularnych, zdjęć, obrazów, pamiętników, pro­
zy artystycznej — słowem szerequ interesujących (telewizyjnych!) 
środków wyrazu, których wprowadzenie nadałoby ciekawei w za­
łożeniu i pożyteczne! przecież pozycji niezbędnych rumieńców. 
Niestety, mimo artystycznych przerywników, niedzielny teletur­
niej wypadł nudnawo.

Na zasadzie kontrastu — kilka słów o programach rozrywko­
wych. „Loterya" — fraszka ze śpiewkami S. Moniuszki w reży­
serii K. Rudzkiego — miła dla ucha i oka, ale osobiście nie lubię 
teqo typu rozrywki, mocno tracącej myszka. Również myszką 
traci komedia I. Nikiforowicza „W gołębniku" (transmisja z Te­
atru Klasycznego w Warszawie) w reżyserii J. Kulczyńskiego, 
Oglądało sie to tak, iak sie ogłada stare jubilerskie cacko. A już 
J. Nalberczak dandysa i uwodziciela zagrał wręcz koncertowo! 
Całkiem współczesna rozrywkę zaprezentował program poznań­
ski, w którym wystąpiła studencka piosenkarka Zdzisława Sośnic­
ka z towarzyszeniem zespołu J. Miliana. Występ wypadł, mimo 
strasznie późnej pory, dość przyjemnie.

Program pł. „Sylwetki X Muzy", przygotowywany przez Cz. 
Radomińskiego, tym razem zaprezentował nam popularnego 
aktora filmowego (ale i teatralnego) Tadeusza Fijewskiego. Ujrze­
liśmy nie tylko Fijewskiego akfora, nie tylko niektóre jego role, 
ale usłyszeliśmy również jego zdanie na femał łych ról i pracy 
aktorskiej w ogóle. To było ciekawe. Ciekawa też była pozycja 
Marii Stengert adresowana do młodych pł. „Moje miejsce w ży­
ciu", głosząca dość przekonywająco i ciekawie (filmy!) pochwałę 
ruchu esperantysfów. Poznańska TV kontynuuje cykl „Moja ulica". 
Ostatnio zaprezentowała ulicę Świerczewskiego. Była to jedna 
z najlepszych pozycji łego cyklu. Fakty przeplałała anegdota. 
A chyba właśnie o to chodzi.

Miniony tydzień obfitował w dobre pozycje. Łódzki miesięcz­
nik konsumenta „Próby" wystąpił z inicjatywa noweoo znaku 
jakości „B” — Bubel, demonstrując przy tym szereg eksponatów 
ze znakiem Bubla. Jeżeli nawet nie wpłynie to na poprawę na­
piętnowanych towarów, ostrzeżono nas przed ich kupnem. Teatr 
TV wystawił komedię J. Szaniawskiego „Adwokat i róże" w re­
żyserii A. Łapickiego. Doskonała gra całego zespołu z J. Swider­
skim w roli tytułowej, dyskretna f nasfroiowa dekoracja X. Zaniew­
skiej złożyły sie na fen spektakl — majstersztyk.

I wreszcie najlepsza bodaj pozycja tygodnia: „Ośmiu sprawie­
dliwych". Bohaterem był Andrychów, miasto, o którego życiu 
decyduje kombinat bawełniany. „Sprawiedliwi" ludzie ciekawie 
dobrani, majacy dużo do powiedzenia na różne tematy, wzięli 
Andrychów pod lupę, można powiedzieć, że przeanalizowali 
miasto, negliżując wiele spraw, z których — być może — nie zawsze 
zdawali sobie sprawę ludzie tutejsi. Ale najważniejsze, że 
Andrychów dał się poznać ze swymi blaskami i bolączkami — 
całemu krajowi.

MARIAN FLEJSIEROWICZ
P. S. We wtorek TV nadała drugi kolejny program dla rodziców 

i wychowawców. Na razie ograniczę się do polecenia tego cyklu, 
rezerwując sobie na później jego omówienie.

OGŁOSZENIA DROBNE
Niemieckiego lekcji udzie 
lam. Stalingradzka, tele-
fon 588-81. 8009g
Potrzebna pomoc na leś­
niczówkę podmiejską. Po­
znań, Kaszyńska 42a m. 1,

Sprzedam pianino „Riib- 
ner”. Informacje: telefon 
426-31. od godz. 20—23.

7802g

Latour. 7736g

Okazyjnie sprzedam SHL
150. Tel. 469-97. 7804g

Sprzedam korzystnie 2 
komplety stołów z krze­
słami, wersalkę, bibliote­
kę. Łozowa 90 m. 4 lub 6. 
________ 77866 
Magiel kręcony w do­
brym stanie sprzedam. 
Chrzanowska. Przeźmie­
rowo (Poznań). 79596
Sprzedam młocarnię,

Mgr rutynowany mate­
matyk udzieli lekcji. Ła­
zarz tel. 611-01 wen. 04.

77392
Radca prawny wysoko 
kwalifikowany z długo-" 
letnią praktyką obejmie

Kilka uli z pszczołami 
sprzedam. Poznań, Łuka­
szewicza 5 m. 8. 7808g
Sprzedam 3.000 cegły no­
wej. Poznań, Tarczowa 28
m. 2. 78176

radcostwo Poznaniu
zaraz lub później. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 7807g.
Przyjmę dochodzącą po­
moc domową. Husarska 6

Sprzedam okazyjnie sil­
nik „Skody” 1102. Ul. Het­
mańska 26 m. 8. 7854g
Okazyjnie sprzedam „Ja­
wę” 250 CZ. Poznań. Mi­
chałowska 1 m. 4, od go-

m. 9. 7809g
dżiny 16. 78Mg
Sprzedam motocykl W FM. 
Slusarnia. Garncarska 3. 

7872g

czyszczarkę, stan dobry. 
Żabiński, Witkowo, no- 
wiat Kościan. zoGg

Samochody
Sprzedam „Lambrettę” 
156 Ld. stan bardzo do­
bry. Dodatkowe ogumie­
nie i części — cena ZO.OOO 
zł. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
8536g.
„V olkswagen” 1200 nowy 
kupie. Ryszard Susuł, 
Międzychód, Poznańskie. 

!5225uNiemieckiego uczę indy­
widualnie metoda szybko­
ściową tanio. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 7893g.

Statycja biała „Tatarica” 
do sprzedania, 50 zł za kg. 
Zofia Nagórska, Dobrzyń, 
nad Wisłą, ul. Płocka 26. 

K6929
Okazyjnie sprzedam „Ja­
wę” 250, „SHL” 175. Te­
lefon 619-481. Strusia .11 m.
9. 8717g
Piec kaflowy, przenośny
tanio sprzedam.
tego 2 m. 6.

Sprzedam lampę kwar­
cową. Oferty Biuro Oslo 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
7395g._____________________  
2 młynki odśrodkowe (hu­
raganowe) sprzedam. Te­
lefon: Poznań, 61-291, w.
11-18. 7917g
Taksometr kompletny le­
galizowany, tanio sprze-
dam: Telefon:
61-231 11-18.

Poznań,
79196

Kasę pancerną 150 x 60 
cm sprzedam. Poznań, te-
lefon 568-49.

am. 23 Lu-\ só 
od godz. 16. i 

87496 nil
Sprzedam różne części 
„Fiata”, NSU 1100. Poz­
nań, Fabryczna 11 m. 11. 

7707g
Sprzedam motocykl WSK. 
Maćkowiak. Poznań-Wyd­
my. Złotowska 28 . 7757g
Fieczarkairnię urządzona 
odstąpię. 'Telefon 650-25.
Wieczdrek. 7782g
Sprzedam ule wielkopol­
skie. Szczepankowo, Ro-
ślinna 28. 780 3g

7930g

Sprzedam piłę taśmową
|?00 mm. Paprocki, Kór
., Stodolną 8. 7938g

Wpzek głęboki, rower 
mtski, obraz święty tanio 
sprzedam. Cedrowa 12 m.
1 79506
Pustaki „Alfa”' — cegłę 
sprzedam. Tel. 527-22 
Fredry 3 m. 7a. 79f2c
Sprzedam pianino, ołyta 
metalowa, marki „Schel- 
ler-Sauer Stuttgart”, A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
7942g.

Samochód DKW ka-
briolet sprzedam lub za­
mienię na motocykl SHL. 
Poznań - Szczepankowo. 
Skibowa 3.7857g
Sprzedam samochód
EKW. Poznań. Knałowa 9 
m. 7, od godz. 18. 75636
„Fiat-Multipla”, stan do­
bry sprzedam. Dąbrow­
skiego 72. warsztat. 7790g
Sprzedam samochody mar 
ki „Mikrus” i „Moskwicz
407” w bardzo 
stanie. Pleszew.
1 m. 23.

dobrym 
Zielona 

78506
Okazyjnie sorzedam War­
szawę z częściami zaua- 
sowymi dodatkową opo­
ną. Jeżycka 48. Lakiernia. 

78586
,.Syrenę” 101 do remorJu. 
nowe ogumienie sprzedam 
23.000 zł. Oferty Biuro 
Oełoszeń Grunwaldzka 19 
-Tc 78916.
Sprzedam samochód War­
szawa w dobrym stanie o- 
raz przyczepke do War­
szawy. Walenty Koza. 
Grodzisk Wlkp., Powstań 
cćw Chocieszyńskicb 1,
tel. 227. 7951g



Pracownicy poszukiwani
Warsztaty Zasadniczej Szkoły Zawodowej w Pozna­
niu, ul. Świerkowa 10 (Dębiec) zatrudnią:

2 FORMIERZY RĘCZNYCH do odlewni żeliwa. 
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 
Praca jest na jedną zmianę. Zgłoszenia w sekre­
tariacie. K6918
ZEGARMISTRZÓW o wysokich kwalifikacjach za­
wodowych — zatrudndmy w zakładach usługowych 
w Poznaniu, Trzciance, Kępnie, Turku, Wrześni, 
Krotoszynie, Lesznie, Ostrowie, Pile. Podania, ży­
ciorysy i odpisy świadectw kierować bezpośrednio 
do Dyrekcji PHD „Jubiler” w Poznaniu, plac Wol­
ności 3. K6866

Budowlana Spółdzielnia Pracy im. 22 Lipca w Po­
znaniu, ul. Chwaliszewo 60/62 — zatrudni GŁÓW­
NEGO KSIĘGOWEGO, zgłoszenia kierować należy 
do Zarządu Spółdzielni pod wyż. wym. adresem.

K6867
Politechnika Poznańska przyjmie do pracy natych­
miast MISTRZA ELEKTRYKA lub MONTERA ELEK­
TRYKA z IV lub V grupą BHP z 5-letnią praktyką 
do robót przy urządzeniach wysokiego napięcia oraz 
1 TECHNIKA do spraw gospodarki cieplnej i 3 PA- 
I.ACZY C. O.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Osobowy pl. Curie-Skło-
dowśkiej 2, pokój 16. K6903
Zakład Energetyczny Poznań - Teren, Rejon Wrześ­
nia zatrudni zaraz INŻYNIERA ELEKTRYKA z prak­
tyką na stanowisko kierownika sekcji technicznej 
z zapewnieniem mieszkania we Wrześni. Koszt wg 
obowiązującego cennika. Zgłoszenia należy kiero­
wać do Działu Kadr w Poznaniu, ul. Nowowiejskie-
go 11. K6920

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
W POZNANIU, ulica Kościuszki nr 57 

telefon 548 - 47
OTWIERA

KURS KIEROWCÓW 
amatorski i motocyklowy 

w dniu 1 października br. o godz. 17 
Informacji udziela sekretariat Zakładu, ulica 
Kościuszki 57 lub telefonicznie W godz. od 8—20.

K6909

Spółdzielnia Pracy
Fryzjersko-Kosmetyczna w Poznaniu
ZAWIADAMIA

O OTWARCIU
nowocześnie urządzonego

ZAKŁADU FRYZIERSKIEGO NR 13
lllllllllllllllllllllllllllllllll■llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

przy ulicy Dzierżyńskiego nr 89

Zakład wykonuje wszystkie czynności wchodzące 
w zakres fryzjerstwa damskiego i męskiego, jak:

ONDULACJE
CHEMICZNE
DAMSKI
FRYZUR M

LoKale
Wrocław! Pokój, kuchnia
zamienię 
Poznaniu.

na podobne w 
Oferty Biuro

Gdynia! Zamienię luksu­
sową kawalerkę na po­
dobne w Poznaniu. Gdy­
nia, Surmana 6 m. 26, Ry-
backi. K6959
Piinie poszukuję pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
8566g,  
Oddam pokój z kuchnią 
pani za utrzymanie. Gru- 
dzieniec 46 m. 4. 7532g

Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 7825g.________________  
Wynajmę połowę lokalu 
handlowgeo, dzielnica Je­
życe. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
7826g.
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, komfortowe, w Gnie 
źnie na dwa pokoje z ku 
chnią w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 7839g.

Przyjmę ucznia na wspól­
ny pokój. Piekary 1 m. 
13. front, III ptr. 8681g
Magister 
szukuje 
pokoju.

pracująca po- 
niekrępującego 
Oferty Biuro

Kawaler pracujący i stu­
diujący poszukuje samo­
dzielnego pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 7818m.

Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 7999g.

Przyjmę trzech 
pracujących na

panów 
pokój.

Wojciecha 29 m. 7. 7834m

ELEKTRYCZNE, KOMPRESOWE, 
♦ NOWOCZESNE STRZYŻENIE 
E ♦ SPECJALNE STRZYŻENIE
Ę S K I C H FARBOWANIE

I KOLOROWANIE WŁOSÓW.

ZAKŁAD CZYNNY OD GODZINY 7 — 22.
K6860

W „KOZIOŁKACH” 
obok wygranej I STOPNIA 
co miesiąc dodatkowo 
— SAMOCHÓD —
oraz INNE NAGRODY.
_______________________ K6954

Przedsiębiorstwo Państwowe
« D O M KSIĄŻKI®
W POZNANIU, ul. Marchlewskiego nr 108/112
SPRZEDA

2 MOTOCYKLE TRÓJKOŁOWE 
marki „Junak” B 20 —
za kwotę 10.500 zł za każdy motocykl. 
Przebieg motocykli wynosi ca 600 km 
i 1200 km.

Motocykle można oglądać codziennie w godzi­
nach od 8—15 w Poznaniu pizy ul. Szyperskiej
nr 8a (barak). K6883

ZAMIENIĘ
2 pokoje z kuchnią 
w nowym budownic-
twie w Łodzi na
3 mniejsze pokoje 
z kuchnią w nowym 
budownictwie w Po­
znaniu. — Wiadomość 
pod adresem: Zakła­
dy Jajczarsko-Drobiar-
skie w 
siedzibą
dzu, 
3/7 -

ul.

Poznaniu z 
w Swarzę- 
Kilińskiego

Dział Kadr
Telefon centrala 117 
i 118. K6800

SINE „Wspólna Sprawa" 
Studium Języków Obcych 

w Poznaniu
PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA NA NAUKĘ

JĘZYKÓW OBCYCH
angielskiego, francuskiego, hiszpańskiego, 
niemieckiego, rosyjskiego i innych. 
Nowoczesne, praktyczne metody nauczania 
SZYBKOŚCIOWEGO, INTENSYWNEGO 

oraz
ZMODERNIZOWANEGO TRADYCYJNEGO
dla początkujących zaawansowanych

(speęjalne grupy konwersacyjne 
dla wysoko zaawansowanych).

Wyspecjalizowana kadra lektorów, pracowników nauki 
U. A. M.

£ Nowoczesne pomoce naukowe, laboratorium językowe, 
kabiny.
W ramach opłat za nauczanie, płatnych w ratach, słu­
chacze otrzymują bezpłatnie podręczniki i „Mozaikę”.

ZAPISY PRZYJMUJE SIĘ:
w

W

W

Ośrodku 1 (śródmieście) — STALINGRADZKA 32/40 
— Szkoła nr 65 —

Ośrodku 2 (Dworzec Łazarz) — BERWlNSKIEGO 2/3 
— Szkoła nr 26 —

dni powszednie (oprócz soboty) w godz. 17 — 20

ZAPISY I NAUKA
W NIEDZIELNYM STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH
w Ośrodku 3 (Dworzec Łazarz) — BERWlNSKIEGO 3/4 

— Szkoła nr 15 —
co niedzielę w godz. 9—12
(zapoczątkowanie zajęć 3 października 1965 r.)

KORZYSTAJ Z POŻYTECZNEJ OKAZJI —
ZAJDŹ NA STALINGRADZKĄ LUB NA BERWIŃSKIEGO.

K6772

Komunikaty
■ Dnia 4 października 1965 r„ o godz. 12 w Czerwonaku,

Zamienię 2 duże pokoje, 
kuchnia, wygody, tele­
fon, I piętro, Zielona Gó­
ra na równorzędne po­
kój z kuchnią, central­
ne ogrzewanie w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
7795K.
Mieszkanie trzypokojowe, 
komfortowe, Jelenia Gó­
ra zamienię na dwupoko- 
jowe w centrum Pozna­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
7883g._____________________  
Zamienię z pracownikiem 
kolejowym 3 - pokojowe 
mieszkanie w Szczecinie 
na 2 lub 1 pokój w Poz­
naniu. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
7863g.

Pokój z kuchnią samo­
dzielne zamienię
większe samodzielne.
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
7837m.

na
O-

Ogłoszeń,
19 dla

Przyjmę panów na po­
kój. Poznań - Górczyn, 
ul. Gostyńska 113. 7S40m

Nieruchomości
Sprzedam dom 2 pokoje 
z dużym ogrodem, okoli­
ca ładna, dogodna komu­
nikacja, autobus Dębiec- 
Lasek. Wiry, Nowa 3. 
Pośrednicy wykluczeni.

8171e
Sprzedam dom wyłączo-
ny. garażem. 
Chodzieska 18.

Poznań, 
6323g

W dniu 29 września 1965 r. zmarła po długiej
chorobie, opatrzona Sakramentami św., 
ukochana siostra i ciocia, przeżywszy lat

Maria Śniegocka
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia

nasza
35. śp.

2 paź-
dziernika br., o godzinie 10^30 na cmentarzu 
na Górczynie. .:

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA M8791

Dnia 28 września 1965 r. zmarł po krótkiej 
i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 74, śp.

Walenty Józefiak 
oficer rezerwy W. P„ powstaniec wielkopolski, 
odznaczony Krzyżem Powstańczym, były jeniec 

obozu w Murnau.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 30 bm„ 

o godzinie 15.30 na cmentarzu w Gostyniu.
W głębokim smutku pogrążona 

RODZINA
» Gostyń, Poznań. 8748g

Willowy dom nowy, trzy­
pokojowy, zabudowaniem, 
10 mórg sadu handlowe­
go przy • Poznaniu 450.000 
zł, podobny obiekt zabu­
dowaniem na ogrodni­
ctwo — szklarnia 2 mor­
gi. 350.000 zł, wpłaty 250.000 
zł, pół domu piętro, 5 po-

Kupię parcelę pod budo­
wę w Poznaniu lub pery­
ferie Poznania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 7673g.

Komornik Sądu Powiatowego, rew. III w Poznaniu, 
ul. Młyńska la, ogłasza, że dnia 6 października 1965 r„ 
o godzinie 9.30, w Poznaniu, przy ul. Mielżyńskiego 
nr 22, odbędzie się I LICYTACJA RUCHOMOŚCI: 
biurka, biblioteki i diatermy iskrowej oszacowanych 
na łączną kwotę 25.000 zł. należących do dłużnika 
Władysława Rogali zam. przy ul. Mielżyńskiego 22, 
w Poznaniu. Ruchomości oglądać można w dniu
licytacji, w miejscu i czasie podanym. K6940

przy ul. Gdyńskiej 4, 
ruchomości:

1. radioodbiornik
2. tapczan, obity

odbędzie się LICYTACJA n. W.

marki „Serenada” 529621, 
pluszem kol. brązowy,

3. szafa trzydrzwiowa kol. orzech ciemny.
4. toaletka z lustrem,
5. stół okrągły kol. ciemny orzech,
6.
7.
8.
9.

10.

koi, 
wald, 
wy. 5
5.000 
zł — 
nowe

w dzielnicy Grun- 
250.000 zł, dom no- 
pokoi ze stolarnią, 

m! ogrodu, 220.000 
poleca i przyjmuje 
zlecenia Adamski,

Leszno! Domek jednoro­
dzinny dwa mieszkania z 
ogrodem zamienię na po­
dobny w Poznaniu lub 
okolicy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 7676g.

Działka opłotowana 5.000 
m2, położona w Umólto- 
wie. przy Poznaniu (ko­
munikacja miejska) sprze 
dam. Poznań. Modrzewio-
wa 46 m. 3. 7772 g

12.

krzesła wyściełane pluszem czerwonym, 
witryny oszklone,
szafa trzydrzwiowa kol. ciemny orzech, 
fotele niskie obite pluszem, 
zegar stojący w oprawie drewnianej, 
koń (klacz) kasztan lat sześć, 
platforma na ogumionych kołach,

Poznań. Małeckiego 21. 
____________________  8670g 
Sprzedam spiesznie jedno 
rodzinny domek i piekar 
nię z urządzeniem w peł­
nym uruchomieniu lub wy 
dzierżawię. Witkowo, ul.
Poznańska 45. 7662g
Z powodu choroby ko­
rzystnie sprzedam w Ko­
ziegłowach parcelę bu­
dowlaną uzbrojoną. Wia­
domość: Poznań, telefon

Parcela 1000 m!, zadrze­
wiona, domek letni, wo­
da. światło, ogrodzona 
przy Grunwaldzkiej sprze 
dam. Rycerska 19 m. 11. 
_________________ 7693g 
Sprzedam parcelę budow­
laną 1250 ms. przy grani­
cy Poznania. Wiadomość: 
Plac Lipowy 1 m. 1.

7699g

Willę z ogrodem, wolnym 
mieszkaniem w Gnieźnie, 
korzystnie sprzedam. Gnie 
znc, Mickiewicza 4 m. 4.

7792g
Domek murowany na roz 
biórkę sprzedam. Bułgar-

Poznańskie 
Przedsiębiorstwo 

Robót Instalacyjnych 
UNIEWAŻNIA 

pieczątkę nagłówkową 
o treści:

Poznańskie 
Przedsiębiorstwo 

Robót Instalacyjnych

oszacowanych na łączną kwotę 24.600 zł a należą­
cych do Pawła Filipiaka, zam. w Czerwonaku, ul. 
Gdyńska 4.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miej­
scu i czasie wyżej wymienionym.

Komornik Sądu Powiatowego 
rewiru X w Poznaniu

K6807

Przetargi

620-08. 8131g
Sprzedam dwupokojowy 
domek zadrzewionym o- 
grodem, Giżycka 8. Wa­
runek wyłączony pokój 
z c. o. 8689g
Willa wolna zaraz, czte­
ry pokoje, kuchnia, ła­
zienka, wyłączone, ogró­
dek, Grunwald. blisko 
tramwaju, 230.000 zł, dom 
bliźniak, trzy pokoje, ku­
chnia. łazienka, centralne 
ogrzewanie, Debiec, 300.000 
zł. wpłaty 200.000 zł, re­
szta hipoteka bankowa 
na 25 lat, spiesznie sprze­
da: Nowak, Poznań. Wy-
spiańskiego 16. 872 Og

ska, działka 108. 7810g
ul. Ogrodowa nr 12 

Telefon zbiorowy 80-36 
nr pieczątki 15.

K6829

Dom mieszkalny zabudo­
waniami gospodarczymi w 
dobrym stanie i 2 ha zie­
mi sprzedam. Władysław 
Harwaziński, Graby, pocz 
ta Czerniejewo, pow. Gnie
zno. 7714g
Domek jednorodzinny nie­
wykończony w budowni­
ctwie szeregowym przy 
tramwaju, garaż, dzielni­
ca Nowe Miasto sprzeda 
właściciel. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19

1 dla 7719g.________
Sprzedam wydzierźa.
wie parcelę — morgę. Złe 
lenieć, Arendt, Lodowa 13. 

7776g
Kupię małe gospodarstwo 
blisko Poznania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 7794g.

Dnia 28 września 1965 r. zmarła w wieku 68 lat, 
nasza kochana siostra, szwagierka i ciocia, śp. 

WŁADYSŁAWA HANDKE
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 1 paź­

dziernika br., o godzinie 14.45 na cmentarzu 
na Junikowie. Msza św. za duszę śp. Zmarłej 
odprawiona zostanie 2. X. br., o godz. 9 w ko­
ściele pod wezw. Zmartwychwstania Pańskiego.

O tej bolesnej stracie zawiadamiają
SIOSTRA, BRACIA I RODZINA

*/« domku piętrowego z 
ogrodem w Poznaniu, 
sprzedam 40.000 zł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 7820g.

Zaginął pies wilk, błąkał 
sie w dniu 25. 9. na Gar-
barach 59 Wodnej.
Uczciwego znalazcę pro­
szę za wynagrodzeniem 
o zwrot. Nadachowski,
Gołębia 4 m. 4. 8659m
21 września br. zgubiono 
czarną aktówkę z doku­
mentami służbowymi (z 
Gdańska) na trasie Hotel 
Wielkopolski — Hotel Ba­
zar. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem pod adresem: 
Poznań, Palacza 129 m. 2. 

8646g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20, 5207g
Czyszczenie wszelkiego 
rodzaju pierza, na pocze­
kaniu. Poznań, Małeckie-
go 34. 6296g
Szablony odzieżowe, mia­
rowe, konfekcyjne wyko­
nuje: Pawlicki, Prusa 1
(Rynek Jeżycki). 7758g

Doc. dr med. Roman Ra- 
fiński, specjalista chorób 
uszu, nosa, gardła i 
oskrzeli powraca 5 paź­
dziernika. Słowackiego 38. 
tel. 454-60 i 654-30. 6322g
Korespondencyjne lekcje
języków obcych War-
szawa I, skrytka 68. K6941
Warsztat Instalacyjny wy­
konuje instalacje: gaz., 
wodno-kan., c. o. Czerwo­
nak, Gdyńska 18. Miesz­
kanie prywatne, Poznań, 
Mostowa 32 m. 14. 7845g

Matrymonialne
Rozwiedziona lat 36, miła, 
ładna pozna pana bez na­
łogów, do lat 50. Cel ma­
trymonialny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 15303p.
Panna lat 25 posiadająca 
willę zapozna pana do 
lat 30, w celu matrymo­
nialnym. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 7805g.
Wdowa lat 50, samotna, 
materialnie niezależna po­
zna pana do lat 56. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 7814g.

JOANNA WITTIG

8784 gPoznań, ul. Głogowska 47 m. 13.

8805gPoznań,

Pogrzeb 
dziernika 
tarnej na

Pogrzeb 
dziernika 
tarnej na

Dnia 27 września 1965 r. zginął śmiercią tra­
giczną, przeżywszy lat 48, śp.

W dniu 29 września 1965 r. zmarł po długiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., w 80 
roku życia, nasz ukochany ojciec, teść, dzia­
dek i pradziadek, śp.

odbędzie się w sobotę, dnia 2 paź- 
br., o godzinie 14.15 z kaplicy cmen- 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
RODZINA I ZNAJOMI

RODZINA
Chłapowskiego 30 m. 26.

emeryta PKP
odbędzie się w piątek, dnia 1 paź- 

br„ o godzinie 16.30 z kaplicy cmen- 
Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona

W dniu 28 września 1965 r. zasnęła w Bogu, 
po długich i ciężkich cierpieniach, namaszczona 
Olejami św., nasza najdroższa siostra, kuzynka, 
szwagierka, ciocia, i znajoma, przeżywszy lat 41, 
śp.

Poznań, ul. Żupańskiego 12 m. 17.
------------- - f -

W dniu 28 września 1965 r. przestało bić szla­
chetne serce mego najdroższego męża, ojca, 
zacnego teścia, troskliwego dziadka, szwagra 
i wujka, opatrzonego Sakramentami św., śp.

Feliksa Giełdzika

8781g

Grunwaldzka 19.

EL KO POLE KI

W dniu 28 września 1965 r. zmarła nagle, 
namaszczona Olejami św., kończąc swój praco­
wity żywot, nasza ukochana matka, siostra, 
babcia i prababcia, śp.

z KOLIŃSKICH

Jadwiga Karpińska
I voto LESZCZOWA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 1 paź­
dziernika br., o godzinie 10.50 na cmentarzu 
Bożego Ciała, przy ul. Bluszczowej.

O bolesnej stracie zawiadamia
SYN Z ŻONĄ, DZIEĆMI I RODZINĄ 

Poznań, Warszawa, Szczecin, Sopot, USA.
8792g

Dnia 28 września 1965 r. zmarła po długiej 
i ciężkiej z niezwykłą cierpliwością znoszonej 
chorobie, namaszczona Olejami św. moja naj­
droższa żona, nasza troskliwa i zawsze pogodna 
mamusia, teściowa, babcia, lat 61, śp.

Maria Jankowiak
z domu SODKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 1 paź­
dziernika br., o godzinie 15.45 z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI

Poznań, Grotkowska 5. 8767g

Jan Markowski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2 paź­

dziernika br., o godzinie 11.30 z kaplicy cmen­
tarnej na Górczynie.

O tym zawiadamia 
w ciężkim smutku pogrążoną

RODZINA
Poznań, ul. Głogowska 47 m. 12, 
Szwecja, Warszawa.

Walenty Brzózka
O bolesnej stracie zawiadamia składając Żonie 

wyrazy najserdeczniejszego współczucia
strapiony

BRAT Z ŻONĄ
Poznań, Słupsk, Koźle, Szamotuły. 8760g
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im. Marcina Kasprzaka, Poznań, uL Zwierzyniecka 3. M-«

Okręgowe Przedsiębiorstwo Handlu Opałem w Poz­
naniu, przy ul. Konfederackiej barak 4, ęgłaśza 
PRZETARG NA UTWARDZENIE NAWIERZCHNI 
TRYLINKĄ na terenie Hurtowego Składu Opałowego 
w Kole, Koninie i Wągrowcu.

Termin przeprowadzenia prac ustala się na dzień 
30 października 1965 r.

Bliższych informacji odnośnie zakresu robót za­
sięgnąć można w Dziale Administracyjno-Gospodar­
czym — pokój nr 23, tel. 659-67.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 
do dnia 11 października 1965 r„ w Sekretariacie, po­
kój nr 23. ,

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 12 paź­
dziernika 1955 r„ o godz. 9.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta oraz 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyny.

K6885

/Telewizji
RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muzyka i aktualn.

8.50 „ 
Zesp. 
pow.; 
wieś”

.Biblia świata”; 9 Dla kl. III i IV; 9.20 Gra 
„Trzy Słońca”; 10 „Ucieczka w pożogę” fragm. 
10.15 Muz. symf.; 11 Dla kl. VII pt. „Nasza

12.25 Roin. kwadr.
„Podróż bez biletu”; 14
fragm. pow.; 
harfie gra U,

.; 13 Dla kl. V. VI i VII 

.Konferencja u mecenasa”
14.25 Więc idzie wojsko; 14.40 Na

Mazurek; 15.05 Z życia ZSRR
Ork. smyczkowe; 15.40 Koncert w wyk. Zesp, 
listów z Zagrzebia”; 16.10 Muzyka rozrywk.;

15.25 
„So- 
16.35

„Gdzieś w gromadzie”; 17.05 Koncert życzeń; 17.40 
,,Z leśnych mgieł” fragm. książki; 18.05 Z cyklu: 
„Jest ich 25 tysięcy”; 18.20 Koncert dnia; 19.15 
Nowości Programu III; 20.35 Wieczór literacko- 
muzyczny z Białegostoku; 21.35 Melodie paryskie; 
22.10 „Motyw z winogradem” — wiersze; 22.30 Me­
lodie taneczne; 23.15 Kompozytor tygodnia — Piotr 
Czajkowski.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8, 12.06, 15, 18, 20. 23.
PROGRAM II: 8.15 Utwory skrzypc. gra H. Bari- 

nowa przy fortepianie I. Katajew; 8.35 Felieton 
społeczny; 8.45 Koncert Chóru Dziewcząt Radia 
i TV Franc. „La Maitrise” dyr. Jacąues Jonineau, 
przy fortepianie Jean Claude Raynaud; 9.05 Konc. 
dnia; 9.50 Public, międzynar.; 10 „Studio M2”; 10.30 
„Tacy ludzie wtedy żyli” fragm. książki; 11 Mu­
zyka polska; 11.40 Aud. red. ekonom.; 12.10 Muzyka 
ludowa narodów radzieckich; 12.45 „Z problemów 
współczesnej wiedzy”; 13 Gra duet fortep. Rawicz 
i Landauer; 13.20 „Jezioro Karachol” fragm. opow.; 
14.35 Public, międzynar.; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 Koncert solistów; 15.30 „Śpiewamy piosenki 
i bawimy się przy muzyce”; 16.25 Plebiscyt „Gra-
jącej szafy”; 16.55 Aktualn. ekonom.
Wł. Goszczyńskiego; 18.10 Muzyka;
aktualn. turyst.; 18.50

; 18 Aud. spoi, 
18.45 Wielkop.

.Ghana wczoraj i dziś’
19.05_ Muzyka i aktualn.; 20 IX Międzynarodowy 
Festiwal Muzyki Współczesnej — „Warszawska Je­
sień”; 23.28 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.06, 16, 
19, 23.50.

TELEWIZJA: 10.55 Historia dla klas VI Mi-
strzowie Włoskiego Odrodzenia; 11.55 Dla klas XI 
— „Propedeutyka filozofii — logika” — „Defini­
cja”; 17 Wiadomości; 17.05 Przemówienie Amba­
sadora ChRL z okazji Święta Narodowego Chiń­
skiej Republiki Ludowej; 17.15 Film z serii: 
„Opowieści znad rzeki”; 17.30 Dla młodych 
widzów — „Naj... naj...” — opowiadania o Lenin­
gradzie (Leningrad); 18 „Za kulisami teatru „Ara­
beska” — program dla młodych widzów’; 18.35 „O 
jedzeniu zjadliwie” — program z cyklu ^Mono­
grafie”; 18.55 Tel. Magazyn Medyczny: 19.30 Dzien­
nik i dobranoc; 19.55 Zakończenie Festiwalu „IX 
Warszawska Jesień” — „Katarzyna Izmajłowa” — 
opera D. Szostakowicza w wyk. artystów Opery 
im. Stanisława Moniuszki w Poznaniu pod dyr. 
R. Satanowskiego; W pierwszej przerwie — ok. 
20,55 „Panorama literacka”; W drugiej przerwie — 
ok. 22.10 Dziennik.

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



Kotłownie gotoweNa szosach

Żniwo 
jednego miesiąca
Według informacji udzielo­

nych-nam przez Wojewódzki 
Inspektorat Ruchu Drogowego 
KW MO w Poznaniu, we wrze­
śniu nastąpił wyraźny wzrost 
groźnych w skutkach wypad­
ków drogowych. Tylko we 
wtorek na szosach wojewódz­
twa poznańskiego wydarzyło 
się 10 wypadków samochodo­
wych, w których 4 osoby po­
niosły śmierć, a 12 doznało 
ciężkich obrażeń ciała, W 
sumie we wrześniu (do 28) za­
notowano 154 wypadki drogo­
we (26 osób zginęło a 149 zo­
stało ciężko rannych).

Mimo prowadzenia różnego 
rodzaju akcji profilaktycznych 
oraz stosowania ostrych re­
presji wobec osób wchodzą­
cych w kolizję z przepisami 
ruchu drogowego, w' dalszym 
ciągu kierowcy nagminnie ła­
mią przepisy. Głównymi przy­
czynami powstawania wypad­
ków są: alkohol, nadmierna 
szybkość, brak opieki nad 
dziećmi oraz nieprzestrzeganie 
przepisów’ przez pieszych użyt­
kowników dróg.

Wojewmdzki Inspektorat 
Ruchu Drogowego KW MO 
zwraca się za naszym pośred­
nictwem do wszystkich użyt­
kowników dróg z apelem o 
bezwzględne przestrzeganie 
przepisów ruchu i o wykaza­
nie wysokiej kultury jazdy. 
Wobec tych, którzy nie podpo­
rządkują się obowiązującym 
zarządzeniom, wyciągnięte zo­
staną bardzo surowe konsek­
wencje. (st)

Cz. K. W odpowiedzi na Wasze 
pismo wyjaśniamy, że KW MO 
przyjmuje w tej chwili do pracy 
mężczyzn w wieku do lat 35 z 
wyższym wykształceniem ekono­
micznym i kilkuletnią praktyką 
księgowo-finansową oraz prawni­
ków. jak również mężczyzn i ko­
biety z wykształceniem średnim 
do służby ruchu drogowego i na 
inne stanowiska. Szczegółowycli 
informacji udzieli Wydział Kadr 
KW MO pok. 57.

Szkolni], 
Oźrodak TZuchu

W Poznaniu już drugi rok czyn­
ny jest pierwszy w kraju Szkol­
ny Ośrodek Ruchu. Jest to minia­
tura prawdziwego miasta. Labi­
rynt dróq, chodników, ronda, 
przejścia dla pieszych, mały 
tramwaj — wszystko to stwarza 
warunki podobne do naturalne­
go ruchu miejskieqo. Ośrodek 
znajduje sie na Winogradach. 
Wykonali qo w czynie społecz­

nym pracownicy kilku przedsię­
biorstw, Miejskiej Komendy 
Ruchu Droqoweqo MO oraz Ko­
mitet Opiekuńczy Szkoły 38. 
Dzięki dobremu wyposażeniu, 
pierwszy teqo rodzaju Ośrodek 
Młodzieżowy spełnia role pla­
cówki majacej na celu zaznajo­
mienie młodzieży z przepisami 
ruchu droqoweqo. Nauka odby­
wa sie pod kierunkiem członków 
Młodzieżowej Służby Ruchu, 
funkcjonariuszy MO oraz instruk­
torów szkolnych. Młodzież ma 
do dyspozycji wypożyczalnie ro­
werów, małe samochodziki i 
hulajnooi. Zajęcia prowadzone 
sa w ramach szkolnych qodzin 
wychowania fizycznego. Na zdję­
ciu — harcerz z MSR w roli 

„profesora” ruchu.
CAF — fot. Staszyszyn

I 1 ruchomicnie kotłowni centralnego ogrzewania, o ile 
1 temperatura wcześniej raptownie nie spadnie, nastąpi 

15 października. Nauczeni jednak przykrym doświadczeniem 
z lat ubiegłych, kiedy to nie wszystkie kotłownie były na 
czas przygotowane, przeprowadziliśmy wczoraj rozmowy 
z przedstawicielami poznańskich DZBM-ów.
Z rozmów tych wynika, że 

zarówno kapitalne remonty, 
jak i konserwacje kotłowni w 
przeważającej większości zo­
stały ukończone. Przedstawi­
ciele DZBM zapewnili, że w 
tym roku nie powinno być 
żadnych przykrych niespodzia­
nek. Równie dobrze przedsta­
wia się sprawa opalu. Poszcze­
gólne DZBM zgromadziły już 
od 50 do 75 procent opału, 
przypadającego na cały rok. 
Z dostawrą pozostałej ilości też 
nie ma trudności, gdyż wago­
ny z opałem stale jeszcze nad­
chodzą.

Pocieszającą wiadomość o- 
trzymaliśmy od naczelnego in­
żyniera DZBM Grunwald, B. 
Kuligowskiego. Stwierdził on. 
że dzięki powstaniu jesienią 
ub. r. Zakładu Gospodarki 
Cieplnej przy DZBM spraw­
niej przebiegała konserwacja 
53 kotłowni tej dzielnicy. Rów­
nież ostatnio domy wybudo­
wane na osiedlu przy ul. 
Świerczewskiego podłączono 
już do sieci C. O. We wszyst­
kich mniejszych kotłowniach 
prace konserwatorskie są za-

Wyróżnienie
Rektora UAM 

dla studentów prawa
Problemy nauczania i spraw­

ności studiów są przedmiotem 
pracy organizacyjnej ZSP na 
poznańskich uczelniach. Wśród 
rad wydziałowych na wyróż­
nienie zasługuje Rada Stu­
dentów Prawa, z której inicja­
tywy przygotowuje się ogól- 
nowydziałowe dyskusje z udzia 
lem pracowników naukowych. 
W czasie dyskusji dokonuje 
się m. in. analizy sesji, ocenia 
pracę organizacyjną oraz ide- 
owo-wychowawczą. Praca or­
ganizacji zyskała sobie uzna­
nie nie tylko w Radzie Okrę­
gowej ZSP. ale i na uczelni. 
Dowodem tego jest wyróżnie­
nie studentów - prawników 
specjalnym proporcem ufun­
dowanym przez JM Rektora. 
Proporczyk ten wręczony zo­
stanie podczas uroczystej 
inauguracji roku, która odbę­
dzie się na UAM dzisiaj. Z tej 
okazji odbędzie się również 
spotkanie przy kawie w klubie 
„Bratniak”, w którym oprócz 
studentów udział wezmą przed 
stawiciele władz wydziału i 
uczelni, (wa)

wrzesień

30
czwartek

Hieronima, 
Zofii

Słońce: 5.50—17.35

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Niech no tyl­

ko zakwitną jabłonie”; NOWY — 
g. 19 „Kto się boi Virginii Woolf”; 
OPERA — nieczynna; OPERET­
KA— g. 19 „My fair lady”; MAR­
CINEK — g. 16.30 „Słowik”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW — 

„MUZA” — g. 10, 13, 16 i 19f„8’/s” 
(Włoski, 16 1.); APOLLO — g/ 12.30, 
15, 17.30 i 26.15 „Zabić droz.da” 
(USA, 16 l.y, BAŁTYK — g. 9.30, 
14 i 18.70 „Popioły” (I i II s. poi. 
14 1.); CZTERNASTKA — g. 10, 
12.30,^15.30, 18 i 20.15 „Wyspa Ar­
tura” (włoski, 16 1,); GONG — g.

DZBM-y w przededniu sezonu opałowego

kończone. Do 10 października 
zaś prace te będą także ukoń­
czone w dużych kotłowniach.

Od 10 do 14 października w 
dwóch największych kotłowniach 
na osiedlach: „Grunwald 1” oraz 
przy ul. Świerczewskiego trwać 
będzie próbne palenie. W tych 4 
dniach w Zakładzie Gospodarki 
Cieplnej czynne będzie pogotowie, 
do którego lokatorzy (nr telef. 
477-70), będą mogli do gódz. 22 
zgłaszać zauważone niedociągnię­
cia i usterki.

Na 43 jeżyckich kotłowni — 
jak poinformował dyrektor 
DZBM, .1. Starek — konserwa­
cje prowadzi się jeszcze w 
trzech obiektach. Są to stare 
kotłownie, które niedawno 
przejął DZBM i dlatego nie 
można było wcześniej przy­
stąpić do ich przeglądu. Za­
kończenie prac nastąpi jednak 
lada dzień. W pozostałych 
obiektach dokonano wcześniej 
niezbędnych konserwacji.

Na Nowym Mieście istnieje 
12 kotłowni. Dyrektor DZBM. 
F. Plebański stwierdził wczo­
raj. że wszędzie wykonano 
prace konserwatorskie. Dwie 
kotłownie w domach przy uli­
cach Bałtyckiej 52 i Bydgo­
skiej 6/7 czekają na wymianę 
pieców. Mają one nadejść w 
tych dniach. Z uwagi na to, że 
są to bardzo małe obiekty, wy­
miana nie zabierze wiele czasu. 
Na te prace wystarczy ponoć 
kilkanaście godzin.

Naczelny inżynier DZBM 
Stare Miasto — P. Sobkowski 
stwierdził, że w 42 kotłow­
niach wykonano drobniejsze 
remonty, w 16 — kapitalne, a 
w 4 dokonano wymiany 
kotłów. Obecnie prowadzi się 
jeszcze kapitalny remont jed­
nej kotłowni, a w dwóch — 
konserwacje.

W tym roku nastąpiła także 
wymiana kotłów na osiedlu 
Winogrady. Miejmy zatem na­
dzieję, że lokatorzy z tych bu­
dynków nie będą — jak to by 
walo w poprzednich latach —

Rekordowy miesiąc 
na Cytadeli

We wrześniu najwięcej osób 
uczestniczyło w czynach spo­
łecznych na Cytadeli. Codzien 
nie kilkaset osób dwie lub 
trzy godziny poświęca pracy 
społecznej. Z każdym dniem 
zmienia się zatem obraz Par­
ku.

W ostatnich dniach, 27 i 28 
bm, przodowała młodzież z 
liceów: Kasprzaka, Paderew­
skiego, Dąbrówki, Technikum 
Budowlanego nr 2, Zasadni­
czej Szkoły Mechaniki Precy­
zyjnej. Również starsi nie dali 
się zdystansować. Najliczniej 
stawiły się grupy z Komendy 
Miejskiej MO. MHD-Połnoc, 
Woj. Przedsiębiorstwa Tek­
stylno-Odzieżowego, Sądu Wo 
jewódzkiego. Państwowej In­
spekcji Handlowej, Dyrekcji 
Poczty i inni.

W sumie w dwóch dniach 
1000 osób przepracowało 2550 
godzin. Mimo pogorszenia po­
gody prace trwają.

We wtorek odbyło się spotka­
nie przedstawicieli przedsię­
biorstw. które w czynie społecz­
nym pomogły w zorganizowaniu 
koncertu na Cytadeli z członka­
mi Prezydium DRN Stare Mia­
sto. W imieniu Prezydium podzię 
kował za pomoc i apelował o dal­
szą współpracę wiceprzewodniczą 
cy W. Jarmiński. Jednocześnie, w 
imieniu Rady Państwa, działacz­
kom kultury, pracownicom Klubu 
MPiK — Annie Łozowskiej i Kry­
stynie Klafkowskiej wręczono 
Odznaki Tysiąclecia. (jk) 

10, 12.15, 16, 18.15 i 20.30 „Moby 
Dick” (USA, 16 1.); GRUNWALD 
g. 15, 17 „Gejsza” (USA, 16 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30, 13 „Za­
bawa na sto dwa” (ang., 12 lat), 
g. 15.30, 18 i 20.15 „Wojna trwa” 
(Włoski, 16 1.); HUTNIK — g. 16.45 
i 19 „Mord w Tokio” (jap., 16 1.); 
KOSMOS — g. 17 i 19.30 „Ostatni 
cowboy” (USA, 12 1.); MALTA — 
g. 16 /Bajka o zmarnowanym cza­
sie” (radź., 9 1.), g. 18 i 20 „Mrok 
za dnia” (węg., 16 1.); OLIMPIA — 
g. 10, 12.30, 15 „Lemoniadowy Joe” 
(czeski, 16 1.), g. 17.30 i 20 „Czło­
wiek mafii” (włoski, 16 1.); OSIE­
DLE — g. 16 i 18 „Nieznany zdraj­
ca” (franc., 18 1.), g. 20 „Złoto 
Rzymu” (włoski, 16 1.); PANCER- 
NIAK — g. 17.30 i 20 „Pingwin” — 
(poi., 16 1.); PAŁACOWE — g. 10, 
12.30, 15, 17.30 i 20 „Herbaciarnia 
pod księżycem” (USA, 16 1.); — 
PRZYJAŹŃ — nieczynne; RIALTO 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Skowro­

narzekać na niedogrzane miesz 
kania. Tam gdzie zajdzie ko­
nieczność przeprowadzi się 
jeszcze przed 15 października 
próbne ogrzewania. Dotyczy 
to tych kotłowni, w których 
dokonano kapitalnych remon­
tów.

Na Wildzie konserwacje za­
kończono w 9 kotłowniach. 
Obecnie — poinformował dy­
rektor DZBM, A. Renz — do­
biegają prace wykończeniowe 
w trzech kotłowniach w bu­
dynkach przy ulicach Kosiń­
skiego 3 i 30 oraz Prądzyń- 
skiego 50, w których nastąpiła 
wymiana kotłów. Wkrótce i 
one będą gotowe.

Z relacji przedstawicieli 
DZBM wynika, że w tym roku 
kotłownie c.o. są lepiej przy­
gotowane do rozruchu, niż w 
roku ubiegłym. W związku z 
tym mamy nadzieję, że nie 
będzie w tym roku interwencji 
ze strony lokatorów, (an)

Nowe ulgi 
dla rzemiosła

Prezydium Rady Narodowej 
Poznania podjęło ostatnio u- 
chwałę, o dodatkowych ulgach 
podatkowych przysługujących 
izemiosłu z tytułu wyszkole­
nia uczniów na czeladników. 
Uchwała ta, mająca m. ,in. na 
celu skrócenie czasu szkolenia 
uczniów w rzemiośle i przy­
sporzenia wykwalifikowanych 
rąk do pracy, dotyczy tych rze 
mieślników, którzy wyszkolili 
uczniów na czeladników w 
okresie po 1 stycznia br.

Ulga w podatku dochodo­
wym z tytułu wyszkolenia każ 
dego ucznia na czeladnika wy 
nosi 4000 zł, gdy wyuczonym 
jest kobieta i 3 500 w przypad­
ku mężczyzny. Dotyczą one la 
kich rzemiosł, jak: brązownic- 
two, ceramika szlachetna, cie­
sielstwo, dekarstwo. elektro­
mechanika, instalatorstwo sa­
nitarne i ogrzewnicze, instala­
torstwo elektryczne, kowal­
stwo, kowalstwo zdobnicze, 
hutnictwo, mechanika ma­
szyn i precyzyjna, mode­
larstwo. murarstwo. napra­
wa instrumentów klawiszo­
wych. optyka, ortopedyka, 
rzeźbiarstwo w drewnie, stud- 
niarstwo. szewstwo ortopedycz 
ne. sztukatorstwo, ślusarstwo, 
witrażownictwo, zduństwo. (b)

WFflRWR/EAfY
DOM KULTURY DRUKARZA 

przyjmuje jeszcze zapisy na kur­
sy języków obcych, angielskiego, 
francuskiego i niemieckiego. In­
formacji udziela i zgłoszenia 
przyjmuje kierownik DKD w 
godz. od 14 do 20, ul. Inżynierska 
10. tel. 505-43. .

Zebranie Sekcji Nauczycieli 
Emerytów ZNP Wilda odbędzie się 
dzisiaj o godz. 17 w szkole przy 
ul. Jerzego 6/10.

Spotkanie z dr. A. Tschuschkc, 
który wygłosi prelekcję pt. „Cie­
kawsze odkrycia w XX wieku w 
biologii” odbędzie się dzisiaj o 
godz. 17 w filii Biblioteki Miej­
skiej, ul. Dzierżyńskiego 94.

W związku z prowadzonymi pra­
cami inwestycyjnymi przy ul. Gło 
gowskiej, nastąpią w dniach od 
1. 10. — 9. 10. br. w godz. od 7.30 
do 15 sukcesywne wyłączenia prą­
du dla ulic: Głogowskiej (od ul. 
Rutkowskiego do Strusia). Hibne­
ra (od ul. Lodowej do Kasprza­
ka). Chłodnej, Sczanieckiej (od 
ul. Głogowskiej do Kasprzaka), 
Rynku Łazarskiego i Engla (od 
Rynku Łazarskiego do Kasprza­
ka); w dniu L 10. br. w godz. 8 
do 14 dla ulic: Konopnickiej, Snia 
deckich (lewa strona od Konopnic 
kiej do Grunwaldzkiej), Grun­
waldzkiej (od Śniadeckich do Ma­
tejki). (K-6428)

nek” (węg., 16 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 17 i 19.30 „Kapo” 
(Włoski. 16 1.); SCALA — g. 16, 
18 i 20 „Judex albo zbrodnia uka­
rana” (franc., 16 1.); TĘCZA — g.
16, 18 i 20 „Toreador” (meks., 16 
1.); WARTA — g. 10, 16 i 20 „Spot­
kanie z diabłem” (franc., 12 1.); 
g. 12, 14 i 18 „Późne popołudnie” 
(poi., 16 1.); WCZASOWICZ (Pu­
szczykowo) — g. 17 i 19.15 „Dzien­
nik panny służącej” (franc., 16 1.); 
WIEDZA — nieczynne; WILDA — 
g. 15, 17.30 i 20 „Popioły” (II s.,' 
poi., 14 1.); WRZOS (Luboń) — g.
17 i 19.15 „Helena Trojańska” — 
(USA. 12 1.); WRZOS (Mosirra) — 
g. 17 i 19.15 „Ptaki” (USA, 16 1.); 
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 — 
„Dookoła świata” (cz. II).

CYRK „WARSZAWA” (pl. przy 
Stadionie 22 Lipca) — g. 19.15.

ARCHEOLOGICZNE (Mielżyń-

Rajd Przyjaźni do Krotoszyna
2 iys. uczestników na 50 trasach

Imprezą, która weszła na stałe do kalendarza wielkopolskich tu­
rystów jest bez wątpienia tradycyjny Ogólnopolski Rajd Przyjaź­
ni. Jest on przy tym najstarszą imprezą (organizowaną wspólnie 
przez PTTK i WKZZ przy współudziale WKKFiT); odbywa się bo­
wiem — w tym roku — już po raz czternasty.

Rajd rozpoczyna się w dniu dzi­
siejszym. a zakończy się w nie­
dzielę — 3 bm w Krotoszynie. Je­
go uczestnicy zapoznawać się bę­
dą na trasach pieszych, kolar­
skich, motorowych, autokarowych 
a nawet lotniczych ze szlakami bo 
jowymi Ludowego Wojska Polskie 
go i Armii Radzieckiej, z pięknem 
Ziemi Wielkopolskiej a przede 
wszystkim z osiągnięciami powia­
tu krotoszyńskiego w ostatnim 
2O-lecjU (odbywają się tam aktual 
nie również imprezy z okazji 550- 
lecia miasta Krotoszyna).

Udział w rajdzie — jak wynika 
z napływu zgłoszeń — weźmie po­
nad 2 tysiące uczestników, z 10 
województw, a także wielu gości 
honorowych z pierwszym komen­
dantem wojennym Krotoszyna — 
płk. A. S. Pawłowem, który w 
1945 r. walczył w rejonie tego 
miasta.

W sumie przygotowano 30 tras, 
z czego ponad 20 pieszych. Jako 
pierwsi wyruszą piechurzy już 
w dniu dzisiejszym do czterodnio­
wego marszu na trasie Kępno — 
Bralin — Lipnik — Czermin — 
Kobyla Góra — Ligota (23 km.) — 
Kuźnica Myślniewska —• Dziurów 
— Chojnik — Moja Wola (21 km) 
— Szklarska — Bógdal — Bartni- 
ki — Sulmierzyce (23 km) — Kro­
toszyn (16 km) razem ok. 83 km.

Symboliczny start honorowy na 
stąpi w sobotę 2 bm (trasa motoro 
wa) spod cmentarza Bohaterów 
na Cytadeli o godz. 15.30. (jm)

CRACOYIA POKONAŁA ODRĘ...
W towarzyskim meczu piłkar­

skim Cracovia pokonała Odrę 
(Opole) 3:0 (2:0).

...A ŁKS — MOTOR
W piłkarskim spotkaniu towa­

rzyskim Motor (Lublin) przegrał 
z ŁKS (Łódź) 1:3 (1:1).

PUCHAR
Piłkarze Borussi Dortmund wy­

grali wyjazdowy mecz z zespo­
łem Floriana la Valetta 5:1 (1:1).

Piłkarze praskiej Dukli uzyskali 
w wyjazdowym meczu z Rennes 
wynik bezbramkowy, Do drugiej 
rundy awansowała Dukla, która 
w pierwszym spotkaniu zwycię­
żyła 2:0.

ZWYCIĘSTWO MŁODYCH 
PIŁKARZY RUMUNII

Międzypaństwowe spotkanie pił 
karskie juniorów reprezentacji 
NRD i Rumunii zakończyło się 
zwycięstwem zespołu rumuńskie­
go 1:0 (0:0).

PIŁKARSKI PZP
W środę odbyło się kilka dal­

szych spotkań 1 rundy piłkarskie 
go Pucharu Zdobywców Pucha­
rów.

W Istambule miejscowy zespół 
Galatasaray pokonał w rewanżo­
wym meczu szwajcarską drużynę 
Sion 2:1 (1:0). Do drugiej rundy 
awansowali jednak piłkarze szwaj 
carscy, ponieważ w pierwszym 
spotkaniu zwyciężyli 5:1.

DRUGIE ZWYCIĘSTWO 
GAWLICZKA

Drugi' etap wyścigu kolarskiego 
o Puchar Scantei (na Węgrzech) 
prowadził z Cluj do Oradia i miał 
154 km długości. Zwyciężył trium 
fator pierwszego etapu, Polak — 
Gawliczek, wyprzedzając na fini­
szu Rumuna Moiceanu i kolarza 
NRD, Dippolda. Po dwóch eta­
pach prowadzi Gawliczek z łącz­
nym czasem 8:15,34 przed Dippol- 
dem 8:16,19.

Gimnastycy Lecha 
trenują na Jeżycach

Sekcja gimnastyczna Lecha 
wznawia treningi. Od 1 paździer­
nika zajęcia odbywać się będą w 
sali szkoły podstawowej przy ul 
Słowackiego 56. Juniorzy trenują 
w poniedziałki, środy i piątki od 
godz. 18 do 19 a seniorzy od godz. 
19 do 22 i dodatkowo w niedzielę 
od godz. 10 do 13.

skiego 27/29) — g. 9—15; BRONI 
(St. Rynek) — 10—15.

HISTORII M. POZNANIA (St. 
Rynek) — g. 9—15.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ- 
NYCH (Stary Rynek 45) - godz. 
9—15.

KULTURY I SZTUKI LUDO­
WEJ — g. 10—15.

MILITARIUM (Cytadela) - g. 
12—16. ) ll

NARODOWE — Al. Ma^rcinkow- 
-kiego 9 — g. 9—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

WYSTAWY
Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 

..Teatj- cieni i masek chińskich” 
g.. 10—20.

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
„Warszawa w moim obiektywie” 
g. 10—19.

Olimpia—Sparta 5:0
W zaległym spotkaniu o mi­

strzostwo III ligi drużyna Olimpii 
P-ń pokonała wczoraj zespół Obór 
nickiej Sparty w stos. 5:0. Bramki 
dla zwycięzców zdobyli: Kalet i 
Marcinkowski po 2 oraz Jędrzejak.

Po tym zwycięstwie Olimpia 
objęła prowadzenie w tabeli roz­
grywek III ligi, (b)

Do Monte Carlo 
znowu przez Poznań

Wprawdzie sporo czasu pozosta­
ło jeszcze do rozpoczęcia XXXV 
Międzynarodowego Samochodowe­
go Rajdu Monte Carlo, ale przy­
gotowania do tej wielkiej impre­
zy, są już w pełnym toku. Podob­
nie jak w latach poprzednich sa­
mochody startować będą z 9 
miast: Warszawy, Mińska, Oslo, 
Frankfurtu nad Menem, Lizbony, 
Londynu, Reims, Aten i Monte 
Carlo. Dwie z tych tras przebiegać 
będą przez Poznań.

Z 'Warszawy wystartują samo­
chody 14 stycznia 1966 r. przez 
Olsztyn, Gdańsk, Bydgoszcz, 
do Poznania a dalej przez 
Wrocław, Kudowę, do Monte 
Carlo, mając łącznie do prze­
jechania 4200 km. Druga tra­
sa, zawsze bardzo licznie obsadza­
na przez kierowców europejskich, 
prowadzi z Oslo przez Poznań. 
Na polskie drogi wjadą automo- 
biliści przez Kołbaskowo koło 
Szczecina, Gorzów i Poznań, gdzie 
połączą się z zawodnikami ja- 
dącymi z punktu startowego w 
Warszawie. Zawodnicy startujący 
z stolicy Białorusi — Mińska, po- 
jadą przez Warszawę, Łowicz, 
Łódź i Wrocław.

Komitet organizacyjny Rajdu 
ustalił już górne limity wozów dla 
poszczególnych państw. Najwięcej 
samochodów mają prawo wysta­
wić w rajdzie Anglicy — 90, Fran­
cuzi — 70, a NRF — 35. Polska 
może wysłać na rajd 8 wozów.

Prace organizacyjne w Polsce 
spocz.ywają na barkach Automobil 
klubu, a organizacją punktu kon­
troli czasu w Poznaniu kieruje 
Automobilklub Wielkopolski, (b)

Atrakcyjne tournee 
żużlowców ZSRR i Anglii

Jeszcze tylko jedna seria spot­
kań dzieli drużyny ekstraklasy 
żużlowej od zakończenia walki 
o tytuł mistrza Polski. Jednak już 
obecnie wiadomo, że tytuł ten wy 
walczyli bezkonkurencyjni zawod­
nicy ROW Rybnik, którzy to cen­
ne trofeum zdobyli już po raz 
siódmy.

Zakończenie rozgrywek ligo­
wych, które nastąpi w najbliż­
szą niedzielę nie oznacza jeszcze 
końca bogatego i owocnego w suk 
cesy tegorocznego sezonu pol­
skich żużlowców. Największym 
zainteresowaniem cieszyć się bę­
dzie zapewne przewidziane na 
połowę października tournee po 
kraju naszych czołowych zespo­
łów, które w tradycyjnych już 
trójmeczach będą miały za prze­
ciwników drużynę Związku Ra­
dzieckiego i znany zespół ligi an­
gielskiej — Edinburg. Pierwszy z 
tych trójmeczów rozegrany zosta­
nie 9, a ostatni — 21 październi­
ka. Nie ustalono jeszcze dokład­
nych terminów i miejsc spotkań, 
ale planuje się je zorganizować 
m. in. w Rybniku, Wrocławiu, 
Gorzowie, Bydgoszczy, Gdańsku i 
ewentualnie w Opolu czy w To­
runiu. (PAP)

WO1T (Stary Rynek 10) — wy­
stawa fotogramów — „Piękno 
Ziemi Chodzieskiej” — g. 9—17.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI IM. RASZEI 

— chirurgia, interna (ul. Mickie­
wicza 2. telefon 472-51).

SZPITAL KLINICZNY IM. PA­
WŁOWA — okulistyka (ul. Gar- 
bary, tel. 510-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
ferenie Poznania wypadki ulicz­
ne i w miejscach publ.. tel 99 
nagłe zachorowania w domu 
tel. 544-44 i 544-45 porady lekar- 
-kie telefon 637-35.

WOJFW STACJA PR - (ul 
Kościuszki nr 103), telefon 566-66.

APTEKI: Marcinkow'k'eee li
'czynna całą dobę). DYZl R NOC 
NY: Główna 53 i Starołęcka 79.


